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Dorodny bochen Chleba 
na Dożynkach Centralnych

Najwyższe uznanie
dla rolniczego trudu
Spotkanie

przodujących rolników 
Pomorza Zachodniego
WCZORAJ w Kamieniu Po­

morskim odbyło się uroczyste 
spotkanie przodujących rolni­
ków Pomorza Zachodniego z 
przedstawicielami władz woje­
wódzkich.

Na uroczystość przybyli człon 
kowie Egzekutywy KW  PZPR 
w  Szczecinie z I  sekretarzem 
KW  Januszem Brychem, przed­
stawiciele władz administracyj­
nych -z wojewodą Jerzym K u­
czyńskim, członkowie kierownic 
twa W K ZSL z prezesem Ta­
deuszem Orlofem, członkowie 
kierownictwa W K SD z sekre­
tarzem Tadeuszem Stadniczeń- 
ko.

(Dokończenie na str. 2)

OLSZTYN PAP. Tegoroczne Ogólnokrajowe Dożynki — tra ­
dycyjne święto wsi polskiej obchodzone 10 bm. w Olsztynie — 
było wyrazem szczególnego uznania dla rolników, mechanizato- 
rów i pomagającej im w żniwach młodzieży oraz żołnierzy za 
pracowitość, ofiarność i troskę o staranne zebranie zbóż mimo 
wyjątkowo niekorzystnej pogody. Święto wsi polskiej było 
manifestacją nierozerwalnego sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i pogłębiającej się więzi miasta ze wsią.I się ’

TRYBUNY stadionu „Stomil”
— na którym odbyły się cen­
tralne uroczystości dożynkowe
— wraz z kilkunastotysięczną 
rzeszą żniwiarzy z wszystkich 
rejonów kraju wypełniło kilka 
tysięcy robotników zakładów 
przemysłowych, młodzież, żoł­
nierze oraz kilkanaście tysięcy 
mieszkańców Olsztyna, Warmii 
i Mazur.

DOSWIKi C cntlA U IH

Asią.

dyslawa Kruczka, Stefana 
Olszowskiego, Józefa Tejchmę, 
Kazimierza Barcikowskiego, Je­
rzego Łukaszewicza, Alojzego

(Dokończenie na str. 3)

'78oiiztyn
Zasada i Zembrzuski 
na c z e le  ra jd u  

dcobła Ameryki Pfd.
U C ZE S TN IC Y  sam ochodowego 

ra jd u  dooko ła  A m e ry k i P o łu d n io ­
w e j d o ta r li do L im y . Szesnasty 
e tap  ra jd u -g ig a n ta  p row adzący z 
m ie jscow ości G u a ya q u il do L im y  
(ponad 1 700 k m ) zakończy ł sie 
zw ycięstw em  p o ls k ie j za łog i So­
b ies ław  Zasada — A n d rze i Z e m ­
b rz u s k i r  a M arcedesie 450. T y m  sa­
m ym  polska załoga o b ję ła  p ro w a ­
dzenie w  k la s y f ik a c ji ra jd u , w y ­
przedza jąc  n ieznaczn ie  pozosta łych 
n a jg ro ź n ie js z y c h  ry w a li .

— P row adzen ie  w  ta k  c ię żk im  
ra jd z ie , zwłaszcza że przed  nam i 
ieszc/e  w ie le  e tapów , jes t n ie ­
z m ie rn ie  tru d n e . B ędziem y sie jed ­
n a k  s ta rać, b y  n ie  u tra c ić  p ie rw ­
szego m ie jsca  — po w ie d z ia ł Ś. Z a ­
sada

Katastrofa samolotu
M A D R Y T  PAP W pob iiźu  m ie j- 

sc-owości Castro  Urd.iales w  H isz­
pan: ro zb ił się sam olo t spo rtow y 
uczestn iczący w zorgan izow anym  
ta m  ra jd z ie  lo tn ic z y m . T rz y  osoby, 
a w śród n ich  ko responden t 'tel-e.wi 
z ji h iszp a ń sk ie j o o rr >sły śm ierć.

Godz. 10.00. Zebrani serdecz­
nie w itają zajmujących miejsca 
na trybunie honorowej: I  sekre 
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczącego OK 
FJN — Henryka Jabłońskiego, 
prezesa Rady Ministrów — Piot 
ra Jaroszewicza, członków Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Mieczysława Jagiel­
skiego, Wojciecha Jaruzelskego. 
Stanisława Kowalczyka. Wla-

In d ie

Bandera
na m /s  „W alka  

M łodych"
W U B IEG ŁĄ sobotę podnie­

siono banderę na m/s „Walka 
Młodych” statku zbudowanym w 
Stoczni Szczecińskiej im. Adol­
fa Warskiego dla Polskiej Że­
glugi Morskiej. Jednostka o 
nośności 33,5 tys. DW T zawiera 
w swym kadłubie 3 min tonę 
nośności zwodowaną w Stoczni 
Szczecińskiej, w  ciągu 30 lat jej 
istnienia. Nowy statek należy 
do zmodernizowanej serii 4 jed 
nostek-masowców typu m/s 
„Dzierżyński”. Trzeci statek.

(Dokończenie na str. 2)

Oświadczenie rządu kubaśsk ero
w sprawie Nikaragui

N ie  u s ln fe  w is lk u
przeciw dyktaturze Somozy

BUENOS AIRES PAP. Z Managui nadał napływają infor­
macje o skutkach krwawych walk, które toczyły się w k4ku 
miastach nikaraguańskich. Nieoficjalnie podaje się, że co naj­
mniej 100 osób poniosło śmierć. Są m. in. ofiary bombardowań 
lotnictwa wojskowego. Soldateska Somozy użyła lotnictwa w 
mieście Leon. Od niedzieli obowiązuje w miastach godzina po­
licyjna od 18. Strajk powszechny trwa nadal.

Stańko Todorow
rozpoczyna
wizytę w Polsce

N A  ZAPR O S ZE N IE  prezesa Rady 
M in is tró w  P io tra  Jaroszew icza 
p rzyb yw a  daiś d o  P o ls k i *  p rz y ja ­
c ie lską , roboczą w iz y tą  p rz e w o d n i­
czący R ady M in is tró w  L u d o w e j Rc 
p u b lik i B u łg a r ii S tańko  Todorow .

Oba b ra tn ie  k ra je  — soc ja lis tycz ­
ną Polskę i  soc ja lis tyczną  B u łga rię  
łączą  m ocne w ięz i p rz y ja ź n i i wza­
je m n e j w spó łp racy . W espół z ZSRR 
i in n y m i państw am i soc ja lis tyczn y  
m i, ze w s z y s tk im i s iła m i postępu 
Polska 1 B u łg a ria  walczą o p o kó j, 
bezpieczeństwo i  odprężenie.

R ozpoczynająca się d z iś  w izy ta  
S tańko  T odo row a  w  naszym  k ra ju ,  
zapow iedziane je j  p rogram em  spot 
ka n ia  i  rozm o w y  % czo łow ym i 
p rzeds taw ic ie lam i po lskiego  życ ia  
po litycznego 1 państw ow ego, d o ­
brze s łużyć będzie da lszem u zacieś­
n ie n iu  b ra te rs k ie j w spó łp racy  na ­
rodów  polsk iego  i  bu łgarsk iego .

Willy Brandt
przeciw wyścigowi

zbrojeń
NO W Y JO R K  PAP. W w yw iadz ie  

d la  czasopisma ,, In te rd e p e n d e n t’ ’ 
W il ly  B ra n d t o p ow iedz ia ł się' za 
k o n ty n u a c ją  p o l i ty k i odprężen ia  w 
s tosunkach m iędzy W schodem a 
Zachodem . P rzew odn iczący SPD 
s tw ie rdza , że Jego zdaniem  wyścig  
zb ro je ń  s tanow i na jpow ażnie jsze 
zagrożenie d la  ludzkośc i. W yraz ił 
on je dnak  nadzie ję , że ludzkość bt; 
dzie  w  stan ie  zapobiec n o w e j w o j­
nie .

Komuniści portugalscy 
odmawiają

poparcia dla rządu
L IZ B O N A  PAP K om un iśc i n ie  u- 

d z ie la ją  swego poparc ia  d la  progra 
m u .rządu p rem ie ra  A lfre d o  Nob*re 
da Costy — s tw ie rd z ił w  swym  
p rzem ów ien iu  na zakończenie do ­
rocznego św ięta o rga n u  pa rty jn e g o  
.A va n te ”  se k re ta rz  P o rtu g a lsk ie j 

P a r t i i K o m u n is tyczn e j A lv a ro  
Cunhal.

K o m u n iśc i n ie  będą ró w n ie ż  gło 
sow a li za vo tum  zaufan ia  d la  p ro ­
g ra m u  rządowego w sy tu a c ji, gdy 
w ys tą p i z n im  w  pa rlam encie  ja ­
k a k o lw ie k  inna p a rtia  — pow ie­
d z ia ł A lv a ro  C unha l ,

34 min mieszkańców
dotknęła klęska powodzi

D E LH I PAP. Ok 34 min 
mieszkańców Indii jest nadal 
dotkniętych klęską katastrofal­
nej powodzi. Wezbrane wody 
Gangesu i Dżamuny zalały 
znaczne obszary w północ lej i 
wschodniej części kraju Powo­
dzianom z pomocą przychodź 
wojsko. Foto: CAF—Undro

RZĄD Republiki Kuby opu­
blikował oficjalne oświadczeń id, 
w którym wyraża solidarność z 
walką narodu Nikaragui prze­
ciwko dyktaturze Anastasio 
Somozy. Jednocześnie oświad­
czenie określa jako absurdalne 
zarzuty Somozy wobec Kuby i 
jego histeryczne- wypowiedzi o 
rzekomym zagrożeniu komuni­
stycznym. Celem tych wypowie 
dzi — stwierdza oświadczenie 
— jest próba uzasadnienia in­
terwencji najbardziej reakcyj­
nych kół rządu amerykańskie­
go popierających Somozę mię­
dzy innymi poprzez kierowanie 
najemników z USA do Nikara­
gui w charakterze doradców, a 
także kontrrewolucjonistów po­
chodzenia kubańskiego.

W oświadczeniu podkreśla 
się, że wysuwając fałszywe za­
rzuty Somoza dąży do stworze­
nia w odpowiednim momencie 
możliwości interwencji ze stro­
ny reakcyjnej Rady Obrony 
Środkowoamerykańskiej (CON- 
DECA), a także ze strony naj­
bardziej reakcyjnych reżimów 
w tym rejonie.

W kolach obserwatorów w  
Hawanie zwraca się również 
uwagę na wypowiedź Fidela 
Castro dotyczącą sytuacji w 
Nikaragui. Kubański przywód­
ca podkreślił, że to co się dzie­
je w tym kraju jest jego spra­
wą wewnętrzną. Fidel Castro 
wyraził jednocześnie przekona­
nie, że walczące z wojskami 
dyktatora Somozy oddziały par­
tyzanckie nie potrzebują pomo­
cy i poradzą sobie same.

Drugi
Kanał Sueski?

T O K IO  PAP. Jak  donosi dz ie n ­
n ik  „M a in ic h i S h im b u n ” , E g ip t za­
m ierza prrzy udzia le  fin a n so w ym  
Japon ii zbudować d ru g i „K a n a ł Su­
esk i” . O ddanie do  e ksp loa tac ji no­
w e j ar te r i.i w odne j m a nastąp ić w 
końcu  bieżącego s tu lecia .

Początkow o rząd eg ipsk i nos ił się 
z zam iarem  poszerzenia obecnego 
ka na łu  jednakże  w  w y n ik u  konsu l 
ta c ji z e kspe rtam i b ry ty js k im i 
zdecydow ał się p rzys tą p ić  do budo 
w y  n o w e j d ro g i w o dne j Koszt te j 
in w e s ty c ji szacuje się na 5,2 m il ia r  
da d o la ró w  B liższe sprecyzow an ie  
szczegółów  p ro je k tu  b u d o w y  d ru ­
giego k a n a łu  nastąp i podczas z b li­
żającego s ię  sp o tkan ia  ja iporisko- 
egipskiego, k tó re  odbędzie się w 
T o k io . Tem atem  rozm ów  będą pro­
b le m y  gospodarcze.

Nowy Jork
żąda odszkodowania

WŁADZE Nowego Jorku doma­
gają się odszkodowania w wyso­
kości 34 min dolarów od towa­
rzystwa Consolidated Edison, któ 
re zaopatruje tę metropolię w 
prąd. Owa kwota ma stanowić 
zadośćuczynienie za straty spo­
wodowane słynnym „zaćmieniem" 
— przerwą w dopływie prądu 13 
—14 lipca 1977 r. Na skutek u- 
derzema pioruna w linie energe­
tyczne Nowy Jork znalazł ' się 
wówczas w kompletnych ciemno­
ścią:-, co dało okazję do plądro 
wanio sklepów, podpaleń domów, 
napadów itp. Towarzystwo CE u- 
trzymuje, że nie może ponosić od 
powiedziolności za działanie 
„sił wyższych”.

DZIŚ
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Spotkanie
przodujących rolników

(Dokończenie ze sir. 1)

W spotkaniu wzięli też udział 
konsul generalny CSRS M. 
Vinsz, konsul generalny NRD 
D. Storch i konsul Konsulatu
Generalnego ZSRR 
lichin.

M. Priwa-

PO O D EG R AN IU  
w  ego i  s ta re j p ieśn i ch ło p sk ie j 
„G d y  naród  do  b o ju ..,”  gospodarz 
g m in y  K am ień , I  se k re ta rz  K o m i­
te tu  M i e jsko-G m  innego PZPR B o­
gus ław  K  WiS pisz p rz e jm u je  z rą k  
s ta ro s tó w  M a r ii M a ru ch  i  F ra n c i­
szka D epczyńskiego diuży bochen 
Chleba up ieczony z tegorocznych  
zb io ró w  i  w ręcza go gospodarzo­
w i uroczystośc i I  se k re ta rzo w i K W  
Januszow i B rych o w i.

G łos zabiera I  se k re ta rz  K W  Ja­
nusz B rych . D z ię ku je  w szys tk im  
ro ln ik o m , p ra co w n iko m  s łużby ro l­
n e j za tru d  1 w y s iłe k  w  tegorocz­
n e j b a ta li i ż n iw n e j. S łow a podzię­
k o w a n ia  i  uznania za d o b rą  pracę  
k ie ru je  do ro ln ik ó w  w o jew oda  Je­
rz y  K uczyń sk i.

Na zakończenie uroczystośc i za­
prezen tow ano  tańce ludow e . Fo tem  
w szyscy o g lą d a li w ys ta w ę  osiągnięć 
ro ln ic tw a  Z ie m i K a m ie ń s k ie j i  m a­
szyn ro ln iczych .

B u d o w a  i e k s p lo a ta c ja
p o d  p a tro n a te m  Z S M P

Bandera 
na m/s „Walka Młodych“

(Dokończenie ze str. 1)

m/s „Powstaniec. Warszawski” 
znajduje się obecnie na pochyl­
ni.

M/s „Walka Młodych” budo­
wany był pod patronatem mło­
dzieży stoczniowej z ZSMP,

te j o ka z ji, w czasie uroczystość 
podn ies ien ia  b a n d e ry  z ło ty m i 
s re b rn y m i od zn a ka m i im . Janka 
K ra s ick ie g o  w y ró ż n io n o : m g r inż 
E. M aćko w ia ka , Józefa Baka, Z dz i­
s ław a  C ydz ika , KaTOla P ikę . Do ob 
s łu g i je d n o s tk i z in ic ja ty w y  PŻ.lw­
o w s k ie j o rg a n iz a c ji ZSM P skom ­
p le tow ano  m łodz ieżow ą  załogę, pod 
k ie ro w n ic tw e m  k p t .  ż.w . A n d rze ja

budowie Patronowała także re- J S S Y T »  
dakcja tygodnika „Walka M lo- „W a lk a  M ło d ych ”  k ro n ik ę  budow y 
dych”, która W  roku bieżącym s ta itku  i pu ch a r p a m ią tk o w y . U ro- 
Obcbodżi 35-lecie swego istnie- S f i S ?
ma. Młodzież w  ramach patro- le  z g  z s m p  i z z  z s m p  w Poi- 
natu przepracowała społecznie skieJ żeg ludze  M o rs k ie j, 
ponad 13 tys. rbg. M/s iiW a i ka  M ło d y c h ”  jes t 31i

S ta tk iem  zb u d o w a n ym  w  Stoczn: 
_. . _ vvE, . p a tro n a ty  w  „W a rsk ie g o ” . T en  nowoczesny typ
S toczn i Szczec ińsk ie j n ałezą ju ż  do  m asowca zosta ł za o ro ie k to w a n v  ia 
t r a d y c ji:  w  la ta ch  1958-^9 m łodzież
p a tro n o w a ła  b udow ie  pierwszego w  wz,g lędem  e ksn loa ta .ćv invm  ia k  i

S S % iam|er;fa"|iS S lw
d la  ZSRR. W ie lu  b u d ow n iczych  tyczące  bezpieczeństwa żeglug i 
„J a n k a  K ra s ick ie g o  p ra cu je  po o raz  o ch ro n y  środow iska  n a tu ra l-

S S Z i U * * *  -  nefio  S ta lk i te i serU

„Ciuchcia” na pokaz

Skansen kolejki wąskotorowej
w Gryficach

CAŁY sierpień poświeciła gru- miewski i Jan Bieliński oraz ich 
pa pracowników parowozowni koledzy z holi napraw parawo- 
Pomorskich Kolei Dojazdowych w zów pracowali pod kierunkiem 
Gryficach na wyremontowanie, zawiadowcy Piotra Szeląga i kort
wyczyszczenie i wymalowani e 
czterech nie używanych już loko­
motyw i jednego wagonu towaro­
wego. Antoni Szabliński, Tadeusz 
Ostrowski, Kazimierz Wiśniewski, 
Zygmunt Kwieciński, Jerzy Hałaj- 
do, maszyniści Kazimierz Wiś-

Interesujące 
spektakle Teatru TV

DWA interesujące spektakle za­
powiada w tym tygodniu Teatr 
TV. 1 tak dziś, w ponśedztafek 11 
bm. o godz. 20.30 przedstawiona 
zostanie mało wystawiana w Pol­
sce komedia Mikołaja Gogola 
„Gracze". Obsada wyśmienita, m. 
im. ujrzymy Bronisława Pawlika, 
Kazimierza Kaczora, Mieczysława 
Czechowicza, Wiesława Michni­
kowskiego, Gustawa Lutkiewicza I 
Kazimierza Wichniarza. Natomiast 
w piątek 15 bm. o godz. 21.25 (pr. 
ł) Studio Teatralne przedstawi za­
bawną, wzorowaną na komedii 
de!I'arte sztukę Jana Potockiego 
„Parady". Grają m. in. Piotr 
Fronczewski (na foto), Ewa Dał­
kowska i Marek Kondrat. Będzie 
akacja dc porównań, gdyż „Pa­
rady” — jak wiadomo — znaj­
dują się cktualnie w repertuarze 
szczecińskiego Teatru Polskiego.

<s)

trolera Adama Figielskśego 
czasie wolnym od normalnych 
zajęć zawodowych. Znaleźli po­
moc i poparcie ze strony Zarządu 
Kolei Dojazdowych w Szczecinie 
i władz miejskich. Pomogli żoł­
nierze z zaprzyjaźnionej jednost­
ki wojskowej. Przed Dniem Kole­
jarza wszystko było gotowe. Na 
jednym z bocznych torów stacji 
Gryfice Wąskotorowa ustawiono 
eksponaty, a w ubiegły piątek 
przez przecięcie wstęgi dokonano 
uroczystego otwarcia jedynego na 
Wybrzeżu skansenu kolejki wą­
skotorowej!

No początek wystawa jest dość 
skromna, ponieważ sporo „mu­
zealnych” eksponatów... jeszcze 
jeździ. Najmłodszy spośród wy­
stawionych tu parowozów liczy 
sobie lat trzydzieści cztery, naj­
starszy — prawie dwa razy tyle. 
Został on wyprodukowany przez 
zakłady „Vulcan” w Szczecinie w 
roku 1914, jeździł 60 lat, wyco­
fano go z ruchu w roku 1974.

Powiedzieliśmy, że jest to po­
czątek... Ambicją kolejarzy jest 
bowiem przekształcenie obecnego 
skansenu w prawdziwe muzeum, 
Eksponatów na pewno by nie za­
brakło. Znalazłyby się w nim 
oprócz starych parowozów także 
lokomotywy motorowe, wiekowe 
wagoniki, sprzęt kolejowy. Co 
więcej, inicjatorzy tej akcji mają 
zamiar już w przyszłym roku 
wprowadzić turystyczne jazdy ko­
lejką wąskotorową w stylu re­
tro. Traso wiodłaby atrakcyjnym 
nadmorskim sztokiem. W chłod­
niejsze dni konduktor dosypywał­
by węgta do piecyków, żeby pa­
sażerom nie zmarzły nogi...

Gryfickim kolejarzom życzymy 
spełnienia ich zamierzeń.

(tski)

d ii,

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s „W e jh e ro w o ”  z F in la n -  

„D ę b lin ”  z A n tw e rp ii.m /s

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „N o w y  Sącz” ' do D a n ii, 
m /s  „K o ro n o w o ”  do G dań­
ska.’

nego S ta tk i te j s e r ii wyposażono 
w  spec ja lne  urządzenia p rze ładun ­
ko w e  z napędem h yd ra u liczn ym , 
au tom atyczne w in d y  cum ow nicze, 
k tó re  zw iększa ją  bezpieczeństwo 
p rze ła d u n kó w  zwłaszcza p rzy  s il­
n y m  w ie trze . „W a lk a  M ło d ych ”  po 
siada także s p e c ja ln e  urządzenia do 
b io log icznego oczyszczan ia  śc ieków  
sa n ita rn ych  o ra z  a p a ra t do  oczyisz 
czania w o d y  zęzow e j z o le jó w . Na 
s ta tk u  n a jd u ją  sdę ko m fo rto w e  po­
m ieszczenia m ieszka lne  i re k re a cy j 
no-soc ja łne  do  u ż y tk u  za łog i: sala 
g im nastyczna, basen z podgrzewa, 
ną w odą — sauna, k a b in a  d la  m a j­
s te rko w iczó w , c ie m n ia  fo to g ra fic z ­
na, b ib lio te k a  i in n e . G łó w n ym  ko-n 
s tru k to re m  te j s e r ii m asow ców  uni 
w e rsa łnych  je s t m g r inż. H e n ry k  
M łokos iew iez  ze stoczn iow ego b iu ­
ra  p ro je k to w o  - k o n s tru kcy jn e g o , 
g łó w n y m  b u d ow n iczym  — ińż. Ja­
nusz P e rk o w s k i R ozw iązan ia  a r ­
ch ite k to n iczn e  są a u to rs tw a  m gr 
inż . a r ćh. E w y S adursk ie j.

(wit)

Ratownicy GOPR
w roli... akuszerów

KR O SN Ó  P A P . M ija ją c y  le tn i se­
zon tu ry s ty c z n y  b y ł n ie z w y k le  p ra ­
c o w ity  d la  ra to w n ik ó w  bieszczadz­
k ie j g ru p y  GOPR, k tó rz y  czu w a li 
nad bezpieczeństwem  tu ry s tó w  w  
3 d yżu rka ch  i  5 p u n k ta ch  ra tu n k o ­
w ych . T y lk o  od 1 m a ja  b r. in te r ­
w e n io w a li oni» w  300 p rzypadkach ; 
w  ty m  sam ym  czasie p rze p ro w a d z ili 
10 w y p ra w  poszu k iw a w czych . Biesz 
czady są bo w ie m  g ó ra m i ty lk o  z 
pozoru ła g o d n y m i; św iadczą o ty m  
dw a w y p a d k i ś m ie rte ln e , k tó re  m ia  
ł y  tu  m ie jsce  w  b r.

N ieoczek iw ana spec ja lnością  gó r­
s k ich  ra to w n ik ó w  d y ż u ru ją c y c h  w  
U s trzyka ch  G órn ych  s ta ło  się., od ­
b ie ra n ie  p o rodów ; w  ty m  ro k u  m u­
s ie li o n i c z te ro k ro tn ie  ju ż  in te rw e ­
n iow ać. zan im  p rz y b y li w zyw a n i do 
no rodów  lekarze . W szystk ie  dzieci, 
k tó re  p rzysz ły  ■ na św ia t ,,na biesz­
czadzk im  sz la ku ”  cieszą się d ob rym  I posażyła bazę 
zd row iem . * ko w y .

KAŻDEG O  roku w porcie stepnickim  przeładowywać się bę­
dzie 100 tys. ton towarów.

Foto: Z. Jodkowski

ort w  Stepnicy 
już pracuje

J A K  ju ż  in f o r m o w a ł iś -  — P osta ram y się k ie ro w a ć  do 
m y ,  w  U b ie g łą  Sób-Otę r o z -  s t fP n i«y ja k  n a jw ię c e j naszych ba 
p o c z ą ł » ra c e  r e a k t v « n w i  re k  P ow iedz ia ł k ie ro w n ik  dz ia łu  p u c z ą i p z a c ę  r e a s ty w o w a -  p rze ładunkow ego ZnO  W ito ld  Sera 
n y  p o  la ta c h  n o w y  p o r t  fin o w ic z . — w  ty m  tyg o d n iu  zaw i 
rz e c z n y  w  S te p n ic y .  P rz e d  w ięc tu ta j je d n o s tk i z żużlem 
p o łu d n ie m  s y m b o lic z n e g o  w  s to p n ic y  tra n s o o r io -
a k tu  p rz e c ię c ia  w s tę g i d o -  w ane będą d ro g ą  w odną przede
konali: wicewojewoda szcze 
ciński Andrzej Grabski i 
kierownik Wydziału Mor­
skiego i Komunikacji KW  
PZPR Alfred Walicki.

ystkim materiały potrzebne do 
modernizowanej obecnie trasy E 14. 
Ale nie tylko, także węgiel, nawo­
zy sztuczne oraz artykuły zaopa­
trzeniowe dla oo-błiskich miast i 
wsi w drogę powrotną jednostki 
Żeglugi na Odrze zabiorą przede 
wszystkim drewno, tarcicę i konał- 

W  SOBOTĘ do bazy tej za- ■'¡«Kj, 
w in iła  pierwsza barka Żeglugi * 2 “ ,
na Odrze; jednostka przywiozła przybijać równocześnie cztery ♦'ar­
ze Śląska ponad 350 tan węgla ki ładowności po r.oo ton każda -  
„a zaopatrzenie pobliskiego Go- Z g ? J &
len.owa. Każdego roku kolej wiają światła nawigacyjne—nabież 
dostarcza w te okolice 18 tys. nik°w.e 5 główkowe. Nawigacja v 
ton tego towaru. Wszystko £ « ■ „  ’ Z n o ™ " L T
wskazuje na to, źe począwszy tra.
od br. jedna trzecia tej masy T A K  więc pierwszy z wielu 
docierać będzie do odbiorców portów leżących nad Odrą i Z e. 
drogą wodną. Następnie węgiel lewem Szczecińskim zostai 
przeładuje się z barek na samo- reaktywowany z inicjatywy we 
chody a zwłaszcza — wagony jewódzkich władz partyjno-eo- 
kolejowe, bowiem w porcie spodarczych. W  najbliższej przy 
stepnickim zaczyna się droga szłośc; będzie tych baz znacznie 
dla „wąskotorówki”. która łą- więcej. Na przykład już teraa 
czy ze sobą aż dziewięć gmin. przeładowywuje się w  Wolinie 

znaczne ilości kruszywa budew- 
a n d r z e j  Wo jc ie c h o w s k i, na- lanego, wkrótce będzie to. po- 

Z t Z  I g S n S  dobnie juk Stepnica, duży port
dro g ą  bezinwestycyjną. Dobrze sp i- rzeczny, przystosowany dc 
sali się ^zyscy wykonawcy^- Dy- obsługi różnych towarów.

(awa)re k c ja  O kręgow a D róg  P u b licz ­
nych  o raz  R e jon  D róg  P ub licznych  
w  G o len iow ie  u tw a rd z iły  nabrzeża, 
p lace sk ładow e i  w y b u d o w a ły  diro- 
gi do jazdow e, ko le ja rz e  zm odern i­
zow a li „w ą s k o to ró w k ę ”  w  tak: 
sposób, że mogą s ię  po n ie j po ru ­
szać czte roos iow e w agony  60-tono- 
we i  je s t to  obecnie na jlepsza te ­
go ty p u  d roga w  re jo n ie  n adm or­
sk im . SUM  w y k o n a ł w szys tk ie  n ie : 
zbędne e ksp e rtyzy  zw iązane z ba­
dan iem  w y trzym a ło śc i nabrzeża. 
W ZSR — o św ie tle n ie  te re n u , 
gm ina  — ogrodzenie, zaś Żegluga 
na Odrze, gospodarz p o rtu  — w y - 

d źw ig  p rze ładun -

Gryf owy Turniej Pięciu

artakiada w Maszewie

Bez ofiar w ludziach

W UB. SOBOTĘ, 9 bm ., na s ta - m y ; o trz y m a ły  je  także M ariano- 
d io n ie  w  M aszew ie o d b y ła  się spar w o  i  K o b y la n k a  za u d z ia ł w  »par 
ta k ia d a  g m in n ych  szkó ł zb io rczych , ta k ia d z ie  i  os iągn ię te  w  n ie j wy- 
będąca je d n ą  z im p re z  w chodzą- n ik ł .
cych  w  sk ła d  G ry fo w e g o  T u rn ie ju  Zaw®dy, sp ra w n ie  zorganizow ane 
P ięc iu , k tó re m u  m .ln . p a tro n u je  1 sprężyście  p row adzone, przeb ie - 
nasza re d a kc ja . Po apelu o l im p i j -  g a ły  w  p ra w d z iw ie  s p o rto w e j atrno 
s k im  s ta n o w ią cym  o tw a rc ie  zaw o- s ferze.
d ó w , ch ło p cy  i  dziew częta , uczn io - P on iew aż w p ro g ra m ie  G ryfow e- 
w ie  z Maszewa, C hociw la , K o b y - go T u rn ie ju  P ię c iu  p rzew idz iane  ss. 
la n k i,  M a ria n o w a  i  S te p n icy  p rz y -  n ie  ty lk o  - im p re zy  sp o rtow e  ale i 
s tą p i l i  do  zm agań w  6 dyscyp lin a ch  k u ltu ra ln e , w  m aszew sklm  Dom u 
spo rto w ych , ta k ic h  ja k :  b ieg i na K u l tu r y  — p ro w a d zo n ym  przesz Je 
d ys ta n s ie  60 m, s k o k  w  d a l, sko k  rzego Dorosza p rz y  w spó łp racy  Ry 
w zw yż , p iłk a  ręczna, rz u ty  p ile cz - sz-arda R okoszewskiego — o tw a rto  
k ą  i  sz ta fe to w y bieg p rz e ła jo w y , w ys taw ę  rę ko d z ie ła  ludow ego, na 
W e w szys tk ich  ty c h  ko n k u re n c ja c h  k tó rą  sk ła d a ły  s ię  p łaskorzeźby, 
t rw a ła  zacięta w a lka , a poziom  je j  m a la rs tw o , w y c in a n k i, rzeźby, h a f- 
w y k ia zyw a ł dob re  p rzyg o to w a n ie  ty ,  m a ka ty  łtp . N ie k tó re  ekspona- 
zaw odn iezek i  za w o d n ikó w  przez ty ,  w y k o n a n e  zarów no przez m iesz 
tre n e ró w  d ru ż y n , k tó r y m i są w y -  ka ń có w  Maszewa ja k  i o k o lie z - 
k ła d o w c y  w l  w  poszczególnych nych  m ie jscow ości, z w ra ca ły  uwagę 
szko łach . pom ysłow ością  i  pew ną d o jrza ło śc ią

W  re zu lta c ie  trw a ją c y c h  ponad a rtys tyczn ą  (np. rzeźby M a rka  Ł y  
c z te ry  g o d z in y  zawodów, w  k tó -  sia czy o b ra z y  o le jn e  P re ib iszów ). 
■rych o  zw yc ię s tw ie  decydow a ła  R easum ując, n a le ży  podkreś lić , iż 
łączna lic zb a  p u n k tó w  u zyska n ych  łm ipreza maszewska by ła  ze wszech 
we w s z y s tk ic h  dyscyp lin a ch  p ie rw -  m ia r  udana, w  czym  n ie m a ła  za- 
sze m ie jsce  i  pu ch a r re d a k c ji „ K u -  s ługa ta m te jszych  w ła d z  p a r ty j-  
r ie ra  S zczecińskiego”  o raz d y p lo m  n ych  1 a d m in is tra c y jn y c h , a także 
zdobyła  d ru ż y n a  z C hociw la  — 75 na leży życzyć, aby tego rodza ju  
p k t.,  przed M aszewem — 70 p k t. im p re zy  o d b y w a ły  s ię  częście j i  to 
i S tepn icą  — 60 pk t. Za d ru g ie  i  n ie ' ty lk o  w  M aszewie, 
trze c ie  m ie jsce  p rzyznano d y p lo - (Ig)

Pożar na
m/s „V iñ e ta "

D Z IŚ  K R Ó T K O  po p ó ł-c c y  w y ­
b u c h ł pożar w  IV  ła d o w n i sta tku  
należącego do p rzedsaębiorstw i 
„T ran&ocean” , m /s „V iñ e ta ” , s to j í  
cegó na redz ie  ś w in o u jsk ie g o  p o r­
tu . Jednostka  w ra ca ła  z m o ría  po 
p róbnym  re js ie .

Wg uzyskanych  przez nas in fo r ­
m a c ji, w  ła d o w n i gdzie w ybuch ł 
pożar z n a jd o w a ły  się w o rk i Jutowe. 
C a ły  ła d u n e k  u le g ł zn iszczeniu. Z a ­
łoga opuśc iła  jednostkę  i  w ró c iła  
m o to ró w ką  na brzeg.

W  a k c j i  ra to w n ic z e j b ra ło  u dz ia ł
h o lo w n ik ó w  ZPSS i  s ta te k  po­

ża rn ic z y  „S tra ż a k ” . P rzyczyn y  po­
ża ru  i ' wysokość s tra t  bada k o m i­
s ja  ekspe rtów . (aip)

PORZUCONE
DZIECKO

5 B M . o k o ło  godz. Í9.30 w  P ło tach  
na te re n ie  ogródka  jo rd a n o w sk ie g o  
zna lez iono  porzucone dz iecko , 8 -le t- 
n ią  dz iew czynkę.

P oda je  ona, iż  nazyw a się E lżb ie ­
ta  Jab łońska  (a lb o  Ja b łkow ska ), 
p rzy je ch a ła  do P ło t z m a tką , rze­
ko m o  z w iz y tą  do zn a jo m ych ; 
m a tka  pozostaw iła  ją  w  og ró d ku  
jo rd a n o w s k im  i  w ię c e j n ie  w ró c iła .

Rysopis: w zro s t 130 cm , szczupła, 
c iem na b lo n d y n k a , w ło s y  g ła d k ie  
uczesane w  „ k i t k i ” , oczy c iem no­
n ieb iesk ie , b rw i i  opraw a oczu 
c iem ne, ce ra  śn iada . U b ra n a  w  
c ie m n o b rą zo w y ska fa n d e r z o r ta ­
lio n u , za p in a n y  na g u z ik i, sp ódn i­
ca n ieb ieska , prosta , b lu zka  i r a j ­
tu z y  b ia łe , na nogach — skórzane, 
brązow e sanda łk i. Na rę k u  z ^ ra re k  
m -k i „R u h la ” ,

D z iew czynka  przebyw a obecnie w  
D om u D ziecka  w  G ry fica ch . B yć 
może — k to ś  z C zy te ln ik ó w  pom o­
że m i l ic j i  w  us ta le n iu  rodz iców  
E lżb ie ty?  Zgłoszenia p rz y jm u je  każ 
da  je d n o s tka  MO.
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Najwyższe uznanie 
dla rolniczego trudy

(Dokończenie ze str. 1)

Karkoszkę, Józefa Pińkowskie- 
go, Andrzeja Werblana, Zdzi­
sława Zandarowskiego, Zbig­
niewa Zielińskiego, członków 
Prezydium N K  ZSL z preze­
sem N K  — Stanisławem Guc- 
wą, członków Prezydium CK  
SD z przewodniczącym CK — 
Tadeuszem Witoldem Młyńcza­
kiem, członków Rady Państwa 
i rządu.

Na trybunie honorowej miejs 
ca zajmują również gospodarze 
województwa, Edmund Wojnow 
ski i Sergiusz Rubczewski.

W uroczystościach dożynko­
wych uczestniczą także przed­
stawiciele Polonii zagranicznej. 
Jest też delegacja rolników ra­
dzieckich.

Gospodarza dożynek — I  se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, członków najwyższych 
władz politycznych i państwo­
wych, gości honorowych i wszy 
stkich uczestników uroczystości 
Wita prezes Zarządu CZKR — 
Józef Krotiuk i ogłasza otwar­
cie Święta Plonów.

RO ZPO C ZYN A się tra d y c y jn a  
część w ieńcow a d o żyn e k  przyipoan: 
na jąca  o  60-leeiu odzyska n ia  n ie ­
podleg łość i i in n ych  w yda rzen iach  
h is to ry c z n y c h  o  p rze ło m o w ym  zna­
czen iu  d la  naszego k ra ju .  W a rm ii 
i  M azur, a zarazem  sym b o liczn ie  
ukazu jąca  ro ln ic z y  t ru d  od czasów 
s ło w ia ń sk ich  o ra czy  po- dz ień  d z i­
s ie jszy. Na m u ra w ie  m io d z ie * f o r ­
m u je  sym b o liczn e  żyw e o b ra zy  s to ­
sow n ie  do p rze m ija ją ce g o  czasu i 
d z ie jó w  narodu.

G ospodarz d o żynek  «— E dw ard  
G ie re k  o ra z  H ó n ry k  Ja b ło ń sk i, 
P io tr  Jaroszew icz. S ta n is ła w  G uc- 
wa, Tadeusz W ito ld  M łyń cza k , Le ­
on K ło n ica . Józef K ro t iu k  i  Ed­
m und  W o jn o w s k i schodzą na p ły ­
tę 's ta d io n u .

S ta ro s to w ie : Leon a rd  G adz inow ­
s k i, d y re k to r  znanego k o m b in a tu  
PGR w  B artoszycach  1 A nastaz ja  
K a le n ik  p row adząca w ra z  z mę­
żem 20-h e k t a row e  spec ja lis tyczne 
gospodarstw o w e w si W ir  w a jd y  w  
m ło d z ie żo w e j asyście M a łg o rza ty  
Banaszczyik z K ró lik o w a  i K az im ie  
rza T o ka rsk ie g o  z Tuszewa wręcza 
ją  gospodarzow i d o żynek  bochen 
ch lebą — sym b o l tego rocznych  p lo ­
nów .

P rz y jm u ją c  bochen Chleba, gospo 
d a rz  d ożynek  — E d w a rd  G ie re k  
m ó w i:

Czcigodna s ia rośc ino , czc igodny  
sta rosto !

W im ie n iu  n a jw yższych  w ładz na 
szego państw a serdecznie d z ię k u ję  
w ą in  i w szys tk im  p o lsk im  r o ln i­
kom  za te n  d o r o d n y  b o c h e n  C h le ­
ba w y p ie c z o n y  ju ż  t  te g o ro c z n y c h  
zb io rów .

B ędz iem y sta rać  się ja k  do te j 
p o ry  d z ie lić  w szystko  to , co naród  
nasz w y p ra c u je , s p ra w ie d liw ie  tak, 
b y  s ta rczy ło  tego ch leba d la  wszysi 
k ic h  Po lek i  d la  w szys tk ich  P o la ­
ków .

G los zabiera p re m ie r P io tr  Ja ro ­
szewicz. (S k ró t  p rze m ó w ie n ia  p u -  
b lik u j i fm y  pon iże j).

CZĘŚC w ido w isko w o -ta n e e zn a  za­
ba w y  d o ż y n k o w e j rozpoczyna się 
obertasem  1 skoczną pó łką .

Pokazem  spraw nośc i i  m ło d z ie ń ­
cze j w e rw y  są pop isy  g im n a s tycz ­
ne w  w y k o n a n iu  cz ło n kó w  LZS. 
k tó rz y  m .in . tw o rzą  na b o isku  o- 
b raz  o d la tu ją c e j ra k ie ty ; a następ­
n ie  nap is  „In te rko & m o s  78” .

P rezen tac ję  fo lk lo ru , p iękna  ł 
sp raw nośc i zam yka m a n ifes tac ja  
m łodz ieży, k tó ra  pr*echod«ąc przed 
try b u n ą  hono row ą  pozdraw ia  p rzy ­
w ódców  p a r t i i  i  rządu.

Skrót przemówienia

Piotra Jaroszewicza
W IM IE N IU  K C  PZPR, naczel­

n ych  w ładz ZSL i SD o ra z  OK 
F .IN , w  śm ieniu R ady  P aństw a i 
rządu serdecznie w ita m  i oozdra- 
w  i a-m uczestn ik  ów  Ogól nok r a jo -
w veh  D ożynek 1978 ro k u  i r o ln i­
k ó w  w  c a łym  k ra iu .

W ty m  ro k u  o d b y w a m y  dozvnffíi 
w  s v lu a c ji n ie  w  p e łn i zakończo- 
n vch  żn iw . P om im o  to  ju>* d z is ia j 
ob ch o d z im y  Ś w ię to  P lonów , aby 
w r a z ić  uznan ie , w dzięczność i  sza 
cunek  w szys tk im  uczes tn ikom  tych  
szczególnie tru d n y c h  ż n iw i- pod­
k re ś lić  w ie lk ą  w artość  zboża zb ie­
ranego z naszych oó l o raz za anclo  
w ać o to. b y  m im o  przeszkód 
s /vH ko  zakończyć żn iw a  w  ca lvm  
k ra ju  i p rzygo tow ać ziem ie do plo 
n ow an ia  w  ro k u  p rzysz łym  — po- 
w :'-dz ia ł p rem ie r.

D z ię ku ją c  za do tychczasow y tru d  
żn iw n y - ro ln ik o m  in d y w id u a ln y m , 
cz ło n ko m  zespołów  c łtło p sk  ich i 
spó łdz ie lcom , p ra co w n iko m  kó łek  
ro ln ic z y c h  i  za łogom  PG R -ów , ko - 
b ie fo m  w ie js k im  za pe łną pośw ięcę  
nl-a pracę n a  no lu. w  d o m u  i za­
grodz ie . niłodzdeży - -  za u d z ia ł w  
p a tr io ty c z n e j a k c ji ..K ażdy  k ło s  na 
w « e  z ło ta ” , żo łn ie rzom  i o fice ro m
I.W P  k tó rz y  posp ieszy li ro ln ik o m  
z o f 'a rn a  pomocą, tra k to rz y s to m  i 
k o m b a jn is to m , p ra co w n iko m  tech­
n icznego zaplecza ro ln ic tw a  ora-? 
p ra c o w n ik o m  lr n v c h  in s ty tu c j i .  P. 
Jaroszew icz p o d k re ś lił, że w  zm a­
ganiach z, w y ją tk o w o  tru d n ą  po z o  
da tow a rzyszy  ro ln ik o m  nom oe 
k la s y  ro b o tn ic z e j, całego soołeczpń- 
s 'w a . w szechstronna com-oc pań- 
s 'w a  Jest to  św iadec tw o  żyw o tn o  
śr-i i j-reśc i so juszu  rob o tn iczo - 
ch łopsk iego  fu n d a m e n tu  w ładzy  
lu d o w e j i so c ja lis tycznego  budow - 

„ .  r,-,.;.,,,.) OiCZVŹnte.
TEG O R O C ZN E żn iw a  raz. jeszcze 

p o *w ic —*z!łv  słuszność naszej p o li­
t y k ' -p in e j w y ty c z o n e j przez PZPR 
w sp ó ln ie  z ZSL. k tó ra  zm ierza  do 
p rzysp ieszen ia  m o d e rn iz a c ji i w y ­
posażenia techn icznego  ca łego ro l­
n ic tw a . <lo zapew nien ia  wszech- 
s t-onpogo posten u w  życ iu  w s i. do 
w z -o s tu  je j  prężności gospodar­
czej. d o b ro b y tu  i k u l tu r y  — ko-n- 
ty n -m w a ł P Jaroszew icz.

d łu g o trw a ła , susza, la ka  w w ts -  
n i, f ł w iosna  na p ó łn o cn ym  zacho­
dnie, a z. k o le i na d m ie rn e , p ra w ie  
w  ea łvm  k r a ju ,  oo a d v  w  czas*e 
ż n iw  — po « o rszv łv  re z u lta ty  t ru d u  
ro ln ik ó w . P on iew aż je d n a k  ro ln ic ­
tw o  po lsk ie  je s t obecnie le p ie j n iż 
k ie d y k o lw ie k  p rz yg o to w a n e  do  po­
k o n y w a n ia  p rzec iw nośc i, n o m in o  
po n ie s io n ych  s tra t, tegoroczne n io - 
n v . k tó r v c h  sym bo lem  sa d o żyn ko ­
w e  w ieńce , p o w in n y  b yć  lepsze n iż 
w  ro k u  u b ie g ły m .

Wy-ższe mogą b yć  z b io ry  zbóż. 
w  oksze z b io ry  z ie m n ia kó w , ro ś lin  
o k o p o w ych  oraz n ie k tó ry c h  g a tu n ­
k ó w  owo-ców 5 w a rzvw .

S ło n io w o  o o p ra w ia  się s y tu ­
ac ja  w  h o d o w li. W  u b ie g łym  ro ku  
gnsoodárezvm  po g ło w ie  h v d ła  wzno 
s’o  o  o k o ło  100 tys . sz tu k , trzo d y  
c h le w n e j o  b lis k o  jede*. miii ion  700 
ty®, sz tu k , a o w ie c  o  300 tys . Po- 
s lęp  je s t w id o czn y , ade w c iąż  Jesz-

cze n iedosta teczny i  n ie ró w n o m ie r-  ■ 
ny . Z b y t w o ln o  w zrasta pog łow ie  
byd ła , a zwłaszcza k ró w .

Jeśli chodz i o sku p  żyw ca — to  
zw iększa s ię  on s to p n io w o , co po­
zw a la  p rze w id yw a ć , że p lanow ane 
na ten ro k  zadania zostaną w y k o ­
nane. P o w in ien  być  ró w n ie ż  re a li­
zow any p lan  s k u p u  m leka.

W trosce o  zaopatrzen ie  lu d n o ­
ści w  a r ty k u ły  m ięsne i m leczne 
p o d e jm u je m y  dalsze k ro k i na rzecz 
ro /.w o ju  p ro d u k c ji zw ie rzęce j.

P rz y k ła d a m y  o g rom ną  wagę do 
ty c h  dz ia łań , k tó re  w p ły w a ją c  na 
p o m yś ln y  ro z w ó j ro ln ic tw a  i go­
s p o d a rk i żyw nośc iow e j, służą waż­
n e j sp ra w ie  w y ż y w ie n ia  naszego 
35-m ilio n o w e g o  narodu.

W P IE R W S ZY M  pó łroczu  obecne­
go ro k u  d o s ta w y  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych  na ryn e k  w e w n ę trzn y  
w zro s ły , w  p o ró w n a n iu  z ty m  sa­
m ym  okresem  ro k u  u b ieg łego  o 
ponad 8 p rocent. Choć je s t to 
w z ro s t znaczący, n ie d o b o ry  p rodak  
•ów m ięsnych  są n ada l d o tk liw e . 
C zyn im y, wszakże w szystko , co w 
obecne j s y tu a c ji jest m oż liw e , aby 
n o o ra w ić  zaopa trzen ie  lu d n o śc i w  
m ięso i p rz e tw o ry  m ięsne — s tw ie r 
d a ił „p re m ie r.,

O ca ło ro czn ych  re zu lta ta ch  p ra c y  
ro ln ik ó w  i w spom aga jące j ich  tru d  
pom ocy państw a d e cyd u je  sp raw ne 
zebran ie  ! zagospodarow an ie w szy­
stkie!» z ie m io p ło d ó w , p rzeprow adzę 
n ie  w  norę  i  na w y s o k im  poz iom ie  
ag ro te ch n iczn ym  prac po low ych  
pod z b io ry  p rzyszłego ro ku .

W ażnym  zadaniem  jes t s ta ranne  
zagospodarow an ie  z ie m io p ło d ó w . Z 
m yślą  o w ła śc iw ym  zaopa trzen iu  
m ieszkańców  m iast chcem y i po­
w in n iś m y  za ku p ić  od ro ln ik ó w  1 
zgrom adzić  na o kres  z im y  i p rz y ­
sz łe j w io sn y  m iedz '- in n y m i 1.3 m i­
lio n a  ton  w a rzyw . 900 tys. to n  o- 
w oców  o ra z  przeszło 5 m ilio n ó w  
330 tys  ton  z ie m n ia kó w . S k o n k re ­
ty z o w a liś m y  i ro z d z ie liliś m y  zw ią ­
zane z ty m  zadania.

Jesteśm y prześw iadczen i, że 
znan i % rze te lnośc i i  z d y scyp lin o ­
w a n ia , p ra co w ito śc i po lscy ro ln ic y  
n ie  będą S7.czędzić s ił. b y  cze ka ją ­
ce ich  zadan ia  w  p e łn i w yko n a ć .

Tegoroczne C e n tra ln e  D o żyn k i 
obch o d z im y w  O lsz tyn ie  — s to lic y  
W a rm ii .1 M azu r, p ra s ta rych  ziem 
p o lsk ich , k tó re  na zawsze p o w ró c i­
ły  do  m a c ie rzy  i  d z is ia j są d yn a ­
m iczn ie  ro z w ija ją c y m  s ię  reg ionem  
ro ln iczo -p rze m ys ło w ym , w ie lce  za­
s łużonym  d la  so c ja lis ty c z n e j P o l­
sk i, d la  sp raw y w y ż y w ie n ia  n a ro ­
du .

W Z A K O Ń C Z E N IU  P. Jaroszew icz 
p o w ie d z ia ł: gorąco  p o z d ra w ia m y  go 
soodarzy o g ó lnopo lsk iego  Ś w ię ta  
P lonów , ro ln ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  
ro ln ic tw a  o lszyńsk iego , ca łe  p a tr io  
tyczne  społeczeństw o W a rm ii i  M a­
zur.

W szys tk im  ro ln ik o m  P o ls k i L u ­
d o w e j. ich  ro d z in o m , każdem u k to  
p ra c u je  na rzecz ro ln ic tw a , gorąco  j 
d iz ie ku je m y  za o f ia rn y  t ru d . Ż y ­
czym y W am zadow olen ia  w  p ra cy  
o ra z  dużo zd ro w ia  i  szczęścia.

Niewiele Boformecji przedostaje się z Camp David

Trójstronna konferencja 
w m artw ym  punkcie
W ASZYNGTON PAP, Chociaż przebieg rozmów amerykań- 

sko-cgipsko-izraelskieh toczących się w Camp David pod Wa­
szyngtonem otacza nadal ścisła tajemnica, z informacji przedo­
stających się na zewnątrz, z wypowiedzi rzeczników i uwag 
członków poszczególnych delegacji wynika wyraźnie, że kon­
ferencja nie dokonała większego postępu, a prezydentowi Car­
terowi nie udało się na razie nakłonić premiera Begina do 
ustępstw i podjęcia zobowiązań o wycofaniu się w określonym 
czasie z Zachodniego Brzegu Jordanu i strefy Gazy.

Niepokojący raport
o chorobach
psychicznych

C H O RO BY od w ie k ó w  n ę ka ją  
ludzkość. D z ię k i w y s iłk o m  uczo­
n ych  w ic ie  ch o ró b  uda ło  się zw a l­
czyć. Coraz w ię kszy  je d n a k  n iepo ­
k ó j b u d z i s ta ły  w zros t ch o ró b  psy­
ch icznych . Z  ra p o rtu  p rzeds taw io ­
nego przez Ś w ia to w ą  O rgan izac je  
Z d ro w ia  (W HO ) w y n ik a ,  że obecnie 
na k u l i  z ie m sk ie j, 40 m ilio n ó w  łu ­
d z i c ie rp i na ch o ro b y  psychiczne. 
D w u k ro tn ie  w ię c e j m ieszkańców  
g lo b u  s tra c ił©  zdolność do p racy  
na s k u te k  n adużyw an ia  n a rk o ty ­
k ó w , a lk o h o liz m u  i  je g o  sku tkó w , 
w sze lk iego  ro d za ju  zaham ow ań i 
zan iedba li u m ys ło w ych  oraz w ie lo ­
ra k ic h  zaburzeń  n e rw o w ych .

W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  w iększość 
lu d z i n ie zd o ln ych  do p ra cy  sta­
n o w ią  ch o rzy  psych iczn ie . P ro p o r­
c ję  te  k s z ta łtu ją  się w  ten sposób, 
że p rze c ię tn ie  z ka żd ych  p ięc iu  
osób z a k w a lif ik o w a n y c h  do  g ru p y  
in w a lid z k ie j,  d w ie  to’  c h o rzy  u m y­
s łow o. W k ra ja c h  ro z w in ię ty c h , co 
trze c ie  łó żko  szp ita lne  za ję te  jest 
przez c h o ry c h  psych iczn ie , a w  k ra  
ja c h  ro z w ija ją c y c h  się p ią tą  część 
lu d n o śc i w ym aga  pom ocy le k a r­
s k ie j i  o d p o w ie d n ie j k u ra c ji.

H a lfd a n  M a h le r — d y re k to r  gene 
ra in y  W H O  ostrzega, iż je ż e li nie 
zostaną zastosowane odpow iedn ie  
ś ro d k i to  w  n a jb liższych  la ta ch  na 
le ży  się lic z y ć  z da lszym  rozw o 
je m  cho rób  psych icznych . (PAP)

Oszczędności
trzymaj w banku

S Z T O K H O LM  PAP Z a ska ku ją ­
cym  zm nie jszen iem  w y ro k u  z 5 la l 
do 3,5 ro k u  w ięz ien ia  zakończyła  
się rozp ra w a  re w iz y jn a  trzech  
Szw edów , k tó ry m  u d o w odn iono  o- 
b ra b ow an ie  p rzem ysłow ca na sumę 
700 tys. k o ro n , co s ta n o w i ró w n o ­
w a rto ść  150 tys . do la rów .

O bn iża jąc w y m ia r  k a ry  sąd w yż­
szej in s ta n c ji w z ią ł pod uw agę o- 
ko liczn o ść  św iadczącą o le kko m yś l 
nośei p rzem ysłow ca, k tó ry  przeć ho 
w y w a l p ien iądze  w  szafie w  sw o im  
m ieszkan iu  K ie d y  jeden z ra b u ­
s iów  o d w ie d z ił m ieszkan ie  p rze m y­
słowca z zam ia rem  o b ra bow an ia  i :  
upo zo ro w a ł to  po trzebą sko rzys ta ­
n ia  z te le fonu , gospodarz na w id o k  
w ym ie rzo n e g o  weń p is to le tu  bez 
n a jm n ie jszego  opo ru  w rę c z y ł m u 
ca łą  sum ę w  p la s tik o w e j to rb ie , 
w y ję tą  z sza fy  z  garderobą.

RZYM PAP. Wczorajsza prasa 
wioska poinformowała o. odkryciu 
przez policję w Rzymie, w pobli­
żu siedziby premiera Giutio Andre- 
ołtiego, drukarni włoskich terrorys­
tów z Czerwonych Brygad.

Drukowano w niej broszury i 
ulotki, prawdopodobnie . również 
komunikaty wydawane przez ter­
rorystów w związku z porwaniem 
przewodniczącego włoskiej chade­
cji, Aldo Moro, który został zamor 
dowany w maju br.

Włoskie władze policyjne twier­
dzą, że organizacje terrorystyczne 
miały swoich łączników w urzę-

RÓWNOCZEŚNIE z tych sa­
mych uwag i wypowiedzi coraz 
wyraźniej kształtuje się obraz 
kompromisu, jaki w toku 
,.szczytu” w Camp David chcia­
łaby osiągnąć strona amerykań­
ska. Kompromis ten polega na 
całkowitym odsunięciu na da­
leką i nie określoną przyszłość 
sprawy palestyńskiej i osiągnię­
ciu porozumienia kosztem naro­
du palestyńskiego. Organizato­
rzy szczytu w Camp David ma­
ją nadzieję, że tego rodzaju 
kompromis mógłby znaleźć 
wstępne przynajmniej poparcie 
prawicy świata arabskiego.

Osiągnięcie nawet jednak ta­
kiego kompromisu, który nie 
rozwiązuje najważniejszych pro 
bierno w Bliskiego Wschodu i nie 
może stać się podstawą trwałe­
go i sprawiedliwego pokoju, 
okazuje się zadaniem niebywale 
trudnym, Na przeszkodzie stoi 
twarde, nieprzejednane i coraz 
bardziej drażniące Ameryka-

NA ZD JĘCIU : te rror w  
Chile. Zdjęcie z 1976 roku.

doch państwowych, w tym również 
w aparacie bezpieczeństwa Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych I 
w prezydium policji. Łącznicy do­
starczali członkom Czerwonych 
Brygod koperty z urzędowym na­
drukiem wielu ministerstw oraz 
prezydium policji.

W NOCY z soboty na niedzielę 
w Rzymie doszło do pięciu no­
wych zamachów bombowych w 
wielu punktach miosta. Dotychczas 
żadna organizacja terrorystyczna 
nie przyznała się do zorganizowa­
nia tych zamachów.

nów stanowisko obecnego rządu 
izraelskiego.

Z informacji nadchodzących 
z Camp David wynika też w y­
raźnie, iż główne wysiłki Car­
tera skierowane są na przeko­
nywanie Begina, że obecna kon­
ferencja potwièrdza szanse, któ 
re mogą się już nie powtórzyć, 
jeśli rząd izraelski nie okaże się 
dostatecznie giętki i ustępliwy.

N A D A L nie jest znany ter­
min zakończenia konferencji w 
Camp David. Ponieważ jednak 
prezydent Carter ma w progra­
mie kilka ważnych spotkań w  
Białym Domu w środę 13 bm. 
w kolach dziennikarskich przy­
puszcza się, że rozmowy amery- 
kańsko-egipsko-izraelskie za­
kończą się zapewne we wto­
rek wieczorem.

Winien przewoźnik
P A R Y Ż  P A P . Sąd w  C o rb e ił pod 

P aryżem  w y d a ł w  p ią te k  w y ro k  
s k a lu ją c y  fra n cu ską  l in ię  lo tm citą  
„ A i r  In te r ”  na w y p ła tę  sym b o licz ­
nego odszkodow an ia  w  w ysokości 
.Tednogo fra n k a  17 pasażerom, k tó ­
rzy  za ska rży li l in ię  z pow odu 90- 
ra w u lo w e g o  spóźnien ia  sam olotu.

W yda jać  swe orzeczenie sąd w 
C o rbe ił p ow o ła ł się na K o n w e n c ję  
W arszawską, k tó ra  © dpow ie fte ia i- 
nośeią z* spóźnien ie  obareaa prze- 
wożnak s .

U  W R ZE Ś N IA  1973 r., d la  C h ile  
rozpoczę ły  się tra g iczne  d n i. U tw o  
rzona ju n ta  w o jskow a , zażądała od 
p rezyden ta  A lle n  de ustąp ien ia . Pre 
zyden t je d n a k  tem u  żądan iu  odm ó 
w ił ,  w w y n ik u  czego, pałac La  M o- 
neda (siedziba rządu) zosta ł zbom ­
ba rd o w a n y , a p rezyden t A llende  
zam ordow any.

12 w rześn ia  u tw o rzo n o  rząd w o j­
sko w y , na  k tó re g o  czele s ta n ą ł gen. 
A . P in o ch e t. W p ro w a d z ił on p o li­
ty k ę  te r ro ru  w obec lu d n o śc i i  po­
s tępow ych  dz ia łaczy  p o lity c z n y c h . 
M asowe aresztow an ia , egzekucje, 
pa len ie  ks iążek , to  w id o k  ja k i  moż 
na b y ło  zobaczyć na u lica ch  m iast 
całego k ra ju ,  od p ie rw szych  c h w il 
o b jęc ia  rzą d ó w  przez P inoeheta . 
W obec p rz e c iw n ik ó w  rea kcy jn e g o  
zam achu s tanu , stosow ano rep re ­
sje . S ta d io n y  w  S antiago  zam ien io  
no  w  obozy k o n c e n tra c y jn e ! W szy­
s tk ie  zdobycze społeczne I p o lity c z ­
ne o kresu  rzą d ó w  sp raw ow anych  
przez s iły  postępowe, zos ta ły  za­
przepaszczone. O d m o m e n tu  za is t­
n ie n ia  c h i l i js k ie j tra g e d ii, w  w ie lu  
k ra ja c h  d z ia ła ją  a k ty w n ie  k o m ite ­
ty  s o lid a rn o śc i z n a rodem  c h i l i j ­
sk im . D z ię k i te j s ze ro k ie j i  p ow : 
szechnej d z ia ła ln o śc i n a s tą p iło  częs 
ciow e  złagodzen ie  te r ro ru ,  a rząd  
P inoeheta , zosta ł zm uszony do w y  
d aw an ia  zezw oleń na w y ja z d  z k ra  
ju  ty m , k tó ry m  dane b y ło  przeżyć 
tra g iczne  d n i. D uża część spośród 
n ic h  p rzebyw a  ró w n ie ż  w  Polsce. 
Rząd P R L . c h i l i js k im  p a tr io to m  
u d z ie lił azy lu  po litycznego .

T e r ro r  w  C h ile  t rw a . a le  pogłę­
b ia  s ię  coraz b a rd z ie j izo la c ja  ju n ­
ty  na a ren ie  m ię d zyn a ro d o w e j.

Oprać. C AF

(CAF)

Drukarnia Czerwonych Brygad 
w pobliżu siedziby 

premiera Andreottiego

5 rocznica przewrotu wojskowego w Chile
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadajją 
na krytyką

O U T M  PR ZE P R A S ZA  dos taw y do 15 sk lepów . K ażdy  w óz
dostaw czy o trz y m a ł za tem  dyspo- 

w  Z W IĄ Z K U  c n o ta tk ą  p t. z y c ję  p o b ran ia  z p ie k a rn i i do s ta r- 
K w ia ty  od po cz ty ”  w sp ra w ie  n i« - ezeuia ch leba  do 3 sk le p ó w  co w y -  

w laśc iiw e j w y p ła ty  p rzekazu  te le g ra  d łu ż y ło  o cze k iw a n ie  na dostaw ę w  
liczn e g o  w  kw o c ie  150 z ł. d y re k c ja  sklepach po łożonych  na ko ń c u  t ra -  
O kręgow ego U rzędu  T e le k o m u n ik a - sy dostaw cze j, 
c j i  M ię d zym ia s to w e j in fo rm u je ,  że
r n m ta z  te n  r ie e z y w lio ie  p o m y łk o - P oniew aż m a m y  do  d ysp o zyc ji 
■wo w yp ła co n o  p rz e b y w a ją c e j w  okre ś lo n ą  lic zb ę  w ozów , zobow iązu 
szp ita lu  p. H e len ie  Ł .. a n ie  adre* je m y  naszych k ie ro w n ik ó w , W celu 
sa to w i t j .  k w ia c ia rń ; „B ra te k  . zapew nien ia  sz y b k ie j dostaw y, do 

W ezasie dochodzeń usta lono , że zgłaszania w  porę  d o d a tk o w y c h  za- 
p ia c o w n ik . k tó r y  m y ln ie  sk ie ro w a ł m ó w ie ń  na p ieczyw o. S p ra w y  te 
pa-zeka^ do doręczenia, b y ł p rzec ią - będą p o n o w n ie  om ów ione z k ie ró w  
żony  pracą  z pow odu zw iększonego „ ¡ k a m i sk lepów , 
n a p ły w u  te le g ra m ó w  i  w  pospie­
ch u  n ie  zauw ażył iż  na przekazie 
w yszczegó ln ione  b y ły  dw a adresy.

O bw odow y U rząd T e le k o m u n ik a c ji 
M ię d zym ia s to w e j serdecznie p rze­
prasza C zy te ln iczkę  za n iew łaśc iw e  
w y k o n a n ie  u s łu g i o raz  w y n ik łe  z 
tego ty tu łu  p rzyk ro śc i. Jednocześ­
n ie  in fo rm u je m y , że po d ję to  ś rodk i 
zaradcze, b y  podobny p rzypadek  n ie

-  D y re k to r
ds. o b ro tu  to w arow ego  

m g r Ryszard K O S M A C Z E W S K I

S Z K A U A I1 E Ł K A  Z  IM P O R TU

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  pt 
.S zka rade lka ” . d y re k c ja  W ojew ódz-

p o w tó rz y ł się w  przyszłości. W k,i,eg0  P rzeds ięb io rs tw a  H a nd lu  
zw ią zku  z n ie w ła śc iw ym  w y k o n a - w e w n ę trzn e g o  w y ja ś n ia , że w  s i le ­
n ie m  us ług i. O U TM  p rzyzn a ł na - pach b ra n ży  ju b ile rs k ie j o raz w 
d a w c y  z w ro t o p ia ty  z.a p rzekaz Do sk lep ie  ..O r ie n t”  pos iadam y w  
z w ro tu  t e j  o p ła ty  zobow iązano sprzedaży iró jra m ie n n e  św ie czn ik i.

3 1 ' '  o rv  Wykonane  z b łyszczące j b la c h y ^  k tóurząd  nadaw czy S u w a łk i 3, k tó r y  
p rz y ją ł z lecenie na w y k ó n a n ie  us łu -

z -ca  d y re k to ra  O U TM  
ds. e k s p lo a ta c ji i  ruchu  

inż. A n d rz e j ŁO P A T A

Z A W IN IŁ A  POGODA

O D P O W IA D A JĄ C  na n o ta tk ę  pt. 
4,Na T u rz y n ie  w ie lk i fe to r ” , d y re k ­
c ja  M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a 
Oczyszczania w y ja śn ia , że w yw óz 
odp a d kó w  z tego  ta rg o w is k a  d o k o ­
nyw am y jest. dw a ra zy  w  tyg o d n iu  
p rz y  zastosow an iu  2 ko n te n e ró w  o 
po jem ności W m  sześć. W ysokie  
te m p e ra tu ry  w ys tę p u ją ce  na po­
czą tku  s ie rp n ia  b r.. pow odow a ły  
przysp ieszony proces ro zk ła d u  zg ro ­
m adzonych  odpadów  (pozostałości 
w a rz y w  i  o w oców ) o raz  w y d z ie la ­
n ie  się n ie p rzy je m n e g o  zapachu 

P r« e iw d « ia ła n ie  tem u z ja w isku  
b y ło  n ie m o ż liw e  z u w ag ’ na pełne 
w y k o rz y s ta n ie  sam ochodów  do w y ­
w ozu n ieczystości z in n y c h  posesji 
m ieszka lnych , u s ługow ych  i hand lo  
w ych . Zaznaczam y, że pojem ność 
ty c h  k o n te n e ró w  jes t w ys ta rcza jąca  
do zgrom adzenia odpadków  w y s tę ­
pu ją cych  na te re n ie  ta rg o w iska  w  
okresach poprzedza jących  ich  w y ­
w óz

Z w ró c im y  szczególną uw agę na 
te rm in o w y  w yw óz odpadów  z ta r ­
gow iska . w  ce lu  zapobiegnięcia  
ew e n tu a ln e m u  p o w staw an iu  zaleg­
łości

N acze lny in ż y n ie r  . 
z-ca d y re k to ra  ds. tech n iczn ych  

m g r inż. W a le ria n  K R O PA

O PÓ ŹN IO N E  Z A M Ó W IE N IA

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  pt. „C h leb  
znow u  p rzyw ie d li za późno” , d y re k ­
c ja  szczecińskiego o ddz ia łu  WSS 
„S p o łe m ”  w y ja ś n ia , że 4 s ie rpn ia  
b r. po p o łu d n iu  d ysponow a liśm y 
p ięc iom a wozama dostaw czym i. Do 
godz. 17 n o to w a liś m y  ty lk o  6 zg ło ­
szeń na d o da tkow e  d o s ta w y p ieczy­
w a. Zgłoszenia bezzw łocznie z re a li­
zowano.

"Po godz. 17 z b ie g ły  się ró w n o ­
cześnie zam ów ien ia  na doda tkow e

r<j o trz y m a liś m y  z im p o r tu  z C h in  
K o n tra k ta c ji ty c h  a r ty k u łó w  do ­

k o n u je  C e n tra la  PHW  p rz y d z ie la ­
ją c  nam  ilość zgodną z ro zd z ie ln i­
k a m i k w a r ta ln y m i.  Pozostałych 
ekspona tów  u w id o czn io n ych  na 
zd ję c iu  o p u b lik o w a n y m  w  „ K u r ie ­
rze”  n ie  pos iadam y w  pod leg łych  
nam  sklepabh.

D y re k to r 
m g r Jacek GOS

W s z y s c y  o d c z u w a m y  k ło p o ty  r y n k o w e
w s p ó ln ie  w ię c  je  r o z w ią z u jm y

Dogonić plan
K A ŻD Y odczuwa to na własnej skórze: kłopoty rynkowe...
Ale też mamy ostatnio do' czynienia z wieloma przedsięwzię­

ciami, zmierzającymi do pokonania tych trudności, do popra­
wy sytuacji rynkowej. Problemy te stały się najważniejszymi, 
uzyskując priorytet przed wszystkimi innymi zadaniami spo­
łeczno-gospodarczymi.

„Od Lublina do Berlina”

Wystawa T. Gałysza 
w Warszawie

Z OKAZJI obchodów 35-lecia Przypominamy, iż bywalcy szcze 
Ludowego Wojska Polskiego 11 cińskich wystaw mieli już okazję 
września br. zostanie otwarta w zapoznania się z owymi fronlo- 
Klubie Akaderhii Sztabu General- wymi notatkami rysunkowymi T. 
nego WP wystawa prac artysty Gafysza. W 1966 i w 1967 r. byty 
malarza Teodora Gałysza ze Szcze one eksponowane na wystawach 
dna pn. „Od Lublina do Berlina" w Oficerskim Klubie Garnizono- 
Artysta, kpt. rezerwy I Praskiego wym oraz w Wojewódzkim Domu 
Pułku Piechoty I Dywizji im. T. Kultury w Szczecinie. (Up.)
Kościuszki wystawi 34 obrazy olej- ‘ 
ne oraz 60 szkiców frontowych, 
powstałych na szlaku bojowym w 
latach 1944-45; natomiast od dnia 
6 października powyższa wysta­
wa zostanie przeniesiona z Rem­
bertowa do Warszawy do Domu 
Wojska Polskiego przy Krakow­
skim Przedmieściu. Tam też w 
dniu wernisażu autor Teodor Ga- 
łysz przekaże wspomniane szkice 
frontowe w darze swej rodzimej 
jednostce wojskowej.

wykorzystania istniejących skłe 
pów, zakładów gastronomicz­
nych i magazynów. Nowo bu­
dowana sieć handlowa składać 
się będzie w znacznej mierze z 
wielkich obiektów, zwłaszcza hal 
targowych, domów towarowych, 

DROGA do osiągnięcia tego ly znaczne niedobory m. in. w supersamów oraz osiedlowych i 
celu nie jest bynajmniej łatwa, dostawach towarów rynko- międzyosiedlowych ośrodków 
Rzecz w tym, że wzrost dostaw wych. Interwencje zgłoszono, handlowych z uniwersalnym 
towarowych — mimo zaostrzę- producentom natychmiast po asortymentem towarów. Na te- 
nia dyscypliny realizacji pla- uzyskaniu sygnałów z przedsię- renach wiejskich będą tworzo- 
nów —■ nadal nie jest wystar- biorstw handlowych. Teraz zaś ne gminne ośrodki handlowo- 
czający w stosunku do popytu, odrobienie tych zaległości, spo- usługowe, 
który stale rośnie — w miarę wodowanych m. in. niedostatka-
zwiększania się dochodów spo- mi surowców i kłopotami ener- Ponadto — jak wiadomo — 
łeczeństwa. Jeśli zatem w skle- getycznymi na początku - br., część małych sklepów przekazy- 
pach pojawiają się nawet po- stało się zadaniem najpilniej- wana jest w ajencję. Akcja ta 
kaźniejsze niż poprzednio ilości szym. rozwija się pomyślnie, chociaż
niektórych artykułów (i jeśli śą  ̂ . na bardziej odczuwalne efekty
to wyroby dobre), to znikają z Sytuacja jest zresztą różna w trzeba jeszcze poczekać przy- 
półek bardzo szybko różnych gałęziach przemysło- najmniej kilka miesięcy.

Po to. zęby cos naprawić, trze szyn j rolniczych, gór- Tak więc systematycznie po-
ba przede wszystkim znać przy- nictwo ; niektóre inne branże konujemy trudności, które dały 
czynę niesprawności, znać w a- wywjąZUją na og5  ̂ w peini nam się we znaki na początku 
dy, przyjrzeć się uwa/.mej swo.;cjj zobowiązań wobec roku i jeszcze teraz są odczu- 
ujemnym zjawiskom. A mewą -  handlu, to przemysł chemiczny, walne. Do zrobienia jest jednak 
r> iw ip  a ip .am nam sie lekki, materiałów budowlanych, jeszcze bardzo dużo. Z  jednej 

drzewny, hutniczy, a także w strony trzeba wszędzie — w każ 
pewnej mierze przemysł maszy- dym zakładzie pracy — prze- 
nowy i podległy Centralnemu strzegąc dyscypliny plac, z dru- 
Związkowi Spółdzielczości P ra- giej natomiast podejmować bez 
cy — mają pokaźne zaległości, zwłoki, przemyślane przedsię- 
liczące się w ogólnym bilansie: wzięcia, konsekwentnie zmie- 
podaż-popyt. rzające do poprawy zaopatrze­

nia rynku.
Każdy resort opracował włas­

ny doraźny program odrobienia Do problemów tych wszyscy 
strat w dostawach poszukiwa- muszą podchodzić z wielką od- 
nych na rynku wyrobów prze- powiedzialnością. Wyrażać się 
myślowych oraz zwiększenia ich ona powinna m. in. w racjonal- 
produkcji. Ściślejsza konfronta- nym wykorzystywaniu wszel- 
cja zamierzeń planistycznych z kich surowców służących pro- 
aktualnymi potrzebami spolecz- dukcj; wyrobów rynkowych, w 
nymi powinna skutecznie prze- coraz lepszym dostosowaniu 
ciwdzialać zdarzającym się jesz struktury produkcji pod wzglę- 
cze niekorzystnym zjawiskom dem asortymentu, rozmiarów, 
braku poszukiwanych przez jakości itp. — do rzeczywistych 
klientów towarów. potrzeb społecznych.

pliwie takie dają nam się we 
znaki...

Jak wykazują dane — w 
pierwszym półroczu br. powsta-

Na zdjęciu: jeden z obrazów o le jnych T. Gałysza.

Nos dla tabakiery?
P E W IE N  ło d z ia n in , k tó re m u  po­

psu ł sie będący „n a  g w a ra n c ji”  te ­
le w izo r. u s iło w a ł zgłosić nap raw ę  
w  n a jb liż s z y m  p u n kc ie  us ługow ym  
W PHW  A le  choć p u n k t ten  m ieśc ił 
sie za ledw ie  trz y  d om y od b lo ku  
w  k tó ry m  m ieszka — odm ów iono  
p rz y ję c ia  n a p ra w y  i  odesłano pe­
te n ta  do p u n k tu  po łożonego o... 
k i lk a  k ilo m e tró w  da le j.

T a k i jest e fe k t  ..re jo n iz a c ji 
u s łu g "  z k tó re j w y n ik a  m. in .. 
że gd yb y  k lie n t  m ieszka ł po pa­
rz y s te j s tro n ie  u lic y  — to  m óg łby  
sko rzys tać  z p u n k tu  leżącego po 
s tro n ie  n ie p a rzys te j, ale je ś li za­
m e ld o w a n y  jest w ła śn ie  po te j 
s tro n ie , m usi udać sie na... p rze­
c iw n y  k ra n ie c  m iasta. O czyw iśc ie  
ta ka  samą drogę  odbyć musza 
„u s łu g o d a w cy ”  lu b  p rz y s ła n y  po 
o d b ió r te le w izo ra  sam ochód...

T ru d n o  dociec czem u s łużyć ma 
taka  „re jo n iz a c ja ” . Z naczn ie  p ro ­
śc ie j b y ło b y  p rzecież pozw o lić  
k l ie n to w i ko rzys ta ć  z d o w o ln ie  w y ­
branego. na jb liższego  p u n k tu  św iad 
czącego usług i.

A  ta k : nos d ia  ta b a k ie ry ...

Książki nadesłane
K . S zym borsk i, S. S zym borsk i —

„O B L IC Z E  G Ł Ę B IN ”  (Omega, cena 
15 zł).

A . M a rks  — „P O L A K  W KO SM O ­
S IE ”  (K iW  cena 40 zł).

D. K o p yc iu ska  — „S T U D IA  D L A  
P R A C U JĄ C Y C H  W PO LSCE”  (K iW , 
cena 12 zł).

T . M ende lsk i -  „K A R L  R. HOP­
PER: M ETO D O LO G  C Z Y  ID E O ­
LO G ”  (K iW , cena 100 zł).

J . K o z iń s k i — „F O T O G R A F IA  
K R A K O W S K A  W L A T A C H  1340 -  
1914”  (W L, cena 20 zł).

J . C za rkow sk i — „W IZ J A  Ś W IA ­
T A , PRO RO CTW A i P R O G N O ZY”  
O sso lineum , cena 40 z ł).

J . L u ty  — „E L E K T R O N IC Z N F  
M A S Z Y N Y  C YFR O W E”  (W S iP , ce­
na 7 z ł)

A . Ś w ią tk o w s k i — „R O L N IC T W O  
I  G O S P O D A R K A  ŻYW N O ŚC IO W A 
P R L ”  (K iW , cena 6 zł).

J . K o m o ro w s k i — „O D  L IC Z B  
ZESPO LO N YC H  DO TENSORÓW . 
SP IN O R Ó W , A LG E B R  I J  EGO I  
K W A D R Y K ”  (PW N, cena 60 z ł).

W ofercie rynkowej znajdują , Znacznie więcej uwagi po- 
wyraz nie tylko osiągnięcia czy święcić także należy transporto- 
niedociagnięcia krajowych pro- ^  towarów. Chodzi o to, by 
ducentów towarów rynkowych, oczekiwane przez mieszkańców 
ale także sprawność działania m!ast 1 wsi wyroby nie niszczy- 
organizacji handlowych. Spraw- ^  S1S w drodze (a jakże często 
ność ta- — to aktualność handlu tak właśnie się zdarza!), by 
zarówno w stosunku do dostaw- nasz handel mógł szybko, ope- 
ców jak i do siebie samego: do ratywnie uzupełniać wybór ar- 
usprawnienia sprzedaży i obsłu- tykułów w sklepach, zapewnia- 
gi konsumentów. ¿3° — w miarę możliwości t-

ciągłość ich sprzedaży.

PRAW DĄ JEST, że poprawa Dużą rangę. nadaje się też 
pracy przedsiębiorstw handlo- rozwojowi usług związanych z 
wych ł ich podstawowego ogni- coraz większym nasyceniem go- 
wa — sklepu, wciąż jeszcze nie spodarstw domowych w  nowo- 
jest dostateczna. Dlatego też dla czesny sprzęt trwałego użytku, 
usprawnienia funkcjonowania Dobrze, terminowo świadczone 
przedsiębiorstw handlowych i  usługi w tym zakresie — to 
procesu sprzedaży, podejmuje przecież również istotny dla 
się różnokierunkowe działania, rynku towar. Towar, którego 
Przede wszystkim opracowano niestety wciąż brakuje... 
koncepcję rozwoju, a także mo­
dernizacji i najefektywniejszego Tadeusz SAPOCIŃSKI

FR AG M ENT słyąnego grodu 'z okresu prasłow iańskie j k u ltu ry  łu życk ie j na daw nej w y ­
spie, dziś — półwyspie Jeziora Biskupińskiego. (Fot. C AF-Szyperko)

Latająca ciężarówka
T A K  n w w a flo  p ro to ty p  sam olo tu  

AN-72, k u n y  »ostał skons iruow am y 
w  b iu rze  O  leg a A n io n o w a  w  ZSRR 
S am olot ton w zbtK te ił p o d z iw  za­
cho d n ich  e k sp e rtó w , k tó rz y  na pod 
s ta w ie  uzyska n ych  zd jęć d o k o n a li 
jego  oceny  Przypuszcza się, że ma 
on być następcą sam olo tu  AN-26 
N o w y  pojazd p o w ie trz n y  ma ka d ­
łu b  o ś re d n icy  3,25 m . G łów ne  pod­
wozie sk łada  s ię  z czte rech  nieza­
leżnych  k ó ł, k tó re  są chow ane w  
obszernych  gondo lach . Napęd sa­
m o lo tu  s tanow ić  m a ją  dw a s i ln ik i 
L o ta rie w a  D-36. o łą czn ym  ciągu 
12.8 tys. kg  (czy li ta k ie  same jaik w 
sam olocie  JAK-42). S i ln ik i te  um ie ­
szczone są w  g ó rn e j części s k rz y ­
deł o raz przed ich  częścią ś rodko ­
wą, co u ła tw ia  ich dem ontaż. Usle- 
rzenie. w  ksz ta łc ie  l i te r y  T , zn a j­
d u je  s ię  poza zasięgiem s tru m ie n ia  
gazów w y lo to w ych .

W ed ług  o p in ii e kspe rtów , sam olo t 
ten , m a ją cy  m a ksym a ln y  c iężar 
s ta rto w y  22,5. to n y ; może ko rzys tać  
ze s tosunkow o  k ró tk ic h  dróg s ta r­
to w ych . N ie  muszą one być u tw a r ­
dzone.

Batalia P a r id  E f f a jo t e i& o w e
ratunkiem dla ginącej przyrody

O PRACOW YW ANY o b e c n ie  skie , fra g m e n ty  m u ró w  o b ro n n ych , ochrona je z io r  o lig o tro f ic z n y c h  z p rzeds taw iono  je  nas tępn ie  Pań- 
, . „ , ¡ , , 1.1 _ ft„ L r „ n io  a tra k c y jn e  d la  tu ry s tó w . w odą jeszcze bardzo  czystą, n ie  s tw o w e j R adzie O ch ro n y  P rzy ro d y .
p io je K i  u b id w y  u u e m u m e  skażoną dz ia ła ln o śc ią  cz ło w ie ka , Poproszono też o  o p in ie  22 in s ty -
p r z y r o d y  p r z e w id u je  m . in .  tW O  N ie m n ie j b oga ty  i  a tra k c y jn y  z rzadką  fa u n ą  i  f lo rą .  K o n ie cz - fcucje i  s tow arzyszen ia , dz ia ła jące  
rż e n ie  p a r k ó w  k r a jo b r a z o w y c h  jest świat, ro ś lin n y  i  zw ie rzęcy, na jes t och ro n a  w span ia łego  k r a j-  na te re n ie  Z ie m i Szczec ińsk ie j.
: ____i   chociaż 'n iedosta te ezn ie  jeszcze zba ob razu  m o re n y  c z o ło w e j z m a lo w - , . . .  , . ,
l  Stref chronionego krajobrazu d a n y W ystępu je  tu  w ie le  g a tu n - n ic z y m i w ąw ozam i, ry n n a m i je - W o je w ó d zk i k o n s e rw a to r p rzy ro - 
na obszarach o nieprzeciętnych k ó w  ro ś lin  o b ję ty c h  och ro n ą  p ra w  z io rn y m i i n a jw yższą  w  w o je w ó d z  A lo jz y  K ow a iczyK  ma w
w a lo r a c h  turystyczno-krajo- na i ro ś lin  rza d k ich , pos iada ją - tw ie  górą G to w a o Ł _ M im o  « t t e f o  £  s ię o «  W  ..»  « P ™ i

środowisko

znawczych, na których wystg- ' & t3J  M i f r ^ j ą  " S i .
puje unikalna flora i fauna, w całej Polsce. Dzięki zbiorowi«- żadnego rezerwatu przyrody, eho- ®**®*®n w «Prawie - utworze-
Obszary te, objęte wzmożoną kom kseroterm-icznym jest • to uni- ciąż w przewodnikach mówi się o "adniczvch 1uwa- do stoonv m rv-
ochroną, służyć mają równo- « g y k  * < * > &
czesme jako miejsca racjonał- tanicznego nad jeziorem Ifisko, jako jedynym ć neL T'
nego, zorganizowanego wypo-
C7 v n k n  «itnH  na  nr-7v k ła d  tV ro -  w  p a rk u  ży ją  je len ie , dan ie le , cym  c iekaw ą  fo rm ę  m o re n y  ezo- 4 . J ,
c z jn k u .  O ią a  n a  p r z y K ia a  te re  ¡osie. je n o ty , gnieżdżą się o r ły  b ie  ło w e j. P ro je k t p rz e w id u je  o b ję c ie  W ojew ódzka K o m ® ja  P lanow an ia
n y  c h ro n io n e  p a r k ó w  k r a jo b r a  U ki, ry b o ło w y , żu raw ie , łabędzie, och roną  p ra w n ą  12 o b ie k tó w  ze G osjw darczego w  sw e j o p in i i  s lw ie r
z o w y c h  m a ją  b y ć  o to c z o n e  ie -  m yszo łow y, sokoły? -W y s tę p u ją  tu  w zg lędu  na ich w a lo ry  p rz y ro d n i-  dza m . in ., że p ro je k ty  u ch w a ł po

e tć n f*  n n K rrm n n  v łA  liczne  c h ro n io n e  gady i  p łazy, cze, na u ko w e  1 d yd a k ty c z n e . ich  p o d ję c iu  będą s ta n o w ić  pod-
bzezt. b u u ą  u u u a n n ą ,  w  k io -  ry .by , ja k  pstrąg  p o toko - s taw ę do c e lo w e j i  k o n se kw e n tn e j
r e j  r o z b u d o w y w a n a  b ę d z ie  b a -  Wy  i s ie law a. D otychczas uznano w  n im  8 pom re a liz a c ji założeń perspektyw i.cz-
za  tu r y s ty c z n a  n ik ó w  p rz y ro d y . Są to  s ta re  d ra e - nyeh. N ie  zgłasza żadnych  zastrze-

w  n ro ie k c ie  m ó w i sie m  in  o wa liśc ias te  i  ig laste . P ro je k t  po- żeń co do  ce low ośc i u tw o rz e n ia  
T ą ą k ń tk im i » » « t ™  13 k o le jn y c h , nocą « u t a j .  o ii ję c ie  och ro n ą  da lszych  o ra z  zasięgów g.raarc pa rków .
J a s k ó łk a m i w y p r z e d z a w ę y l ta  dw on l>  ju4  re z e rw ,,  « m .u  . “ „ K S K '  S r  W yd z ia ł R o ln ic tw a  I Leśn ic tw a

U rzędu W ojew ódzk iego  ne g a tyw n ie
------........ ocen ia  zaś zakaz stosow an ia  m.

„ ____ i  tu  b a z . tu ry s ty c z n a  je s t n ic -  o c h r ^ S l w ' ^
c h r o n io n e g o  k r a jo b r a z u  i N a d -  tez o o b ję c iu  och roną  k o le jn y c h  '« » »  “  sie J to  „ ie kS ? zyS,m e  L  w y -
m o r s k i  P a r k  K r a jo b r a z o w y  w  p o m n ik ó w  p rz y ro d y : dębów . W ią- ■ T « ł  p lonów . Podobnie Z jedno -
w o je w ó d z tw ie  g d a ń s k im  W  ?o w ' ^ lei  sW ry.c.h ^ rzew - zaiTy t '  itw ^ść  to k a l iz a c ^  nad 1e z Lolam i czenie P a ń s tw ow ych  P rzedsię-J . , , . s u a iis iM iu .  ko w ych  fra g m e n tó w  lasu ltd . Spec nw osc ioK anzac ji nao je z .o ia n u  b io rs tw  G ospodark i R o ln e i d v s k u -
WOJ. s z c z e c iń s k im  m a m y  n a  r a -  ja ln e j o c h ro n y  w ym a g a ją  p a lk i za k ładow ych  o s ro d ko w  w yp o czyn - tu je  nad ce l0w ością zakazu śtoso-
z ie  p r o je k t y  u tw o r z e n ia  t r z e c h  W ie jsk ie  z. bogatą k o le k c ją  rząd- ku  ̂ a e W‘ ązac się to  p o w in n o  z w a a ia  ś ro d k6 w  chem icznych  p rzy

o b ie k tó w , m . in . g rupę
w e jś c ie  w  ż y c ie  w s p o m n ia n e j ¡ó w "p rz y ro d y  ró żn ych  ty p ó w : k r a j  ry« h  g ra b ó w  na ru m o w is k u  gła- 
u s ta w y ,  b y ły  u tw o r z o n e  w w o -  o b razow ych , leśnych. fa u n is ty c z - zow  » d w a  §ła zy  n a rzu tow e , 
je w ó d z tw ie  k o s z a l iń s k im  s t r e iy  I  „ tu  baza tu rys tyczn a  jes t

projekty utworzenia trzech 
parków krajobrazowych: w Ce­
dyni, Ińsku i na terenie Pusz­
czy Bukowej, opracowane 
przez zespół naukowców Aka-

g zo tyczn ych  d r ; rozw o jem  zaplecza technicznego, 
tu rys tyczn e g o , g a s tro n o m ii i  usług

W  p a rk u  i s tre f ie  o c h ro n n e j b ra k  
jes t dosta teczn ie  w yposażone j ba-

demu Rolniczej pod kierownic- 
twem prof. dr hab. Mieczysła- duże. 
wa Jasnowskiego.

SZCZECIŃSKI 
PARK KRAJO BRAZOW Y

CEDYŃSKI
PARK KRAJOBRAZOW Y

IÑ S K I
PARK KRAJOBRAZOW Y

P O W IE R Z C H N IA  ponad 16 tys. 
ha. T eren  je s t p a g ó rko w a ty  o  w y -

Z jednoczen ie  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i  M ie szka n io w e j n ie  wudzi 
z k o le i m oż liw ośc i re z yg n a c ji z 
lo k a liz a c ji p rzysz łych  w ys y p is k

N A JL E P IE J  chyba szczecinianom
znany. W o g ó ln ym  p lan ie  o ch ro n y  •ZPjJk ro k u !kSE’to “ tow aI!e  Sic'
p rz y ro d y  na te re n ie  k ra ju ,  op ra co - d n ‘°  do  198“ IoK U - 
w a n ym  do ro k u  2000. p rz e w id u je  P ro je k ty  p rzeds taw iono  też n ie - 
się u tw o rze n ie  P a rk u  N arodow ego k tó ry m  na cze ln iko m  ' g m in . Jako  
pod nazwą „Puszcza B u k o w a ” , gospodarze te renu , n ie  m a ją  do 
P ro je k t p a rk u  k ra jo b ra zo w e g o  na n ic h  żadnych  zastrzeżeń, 
te re n ie  Puszczy B u k o w e j p rzygo ­
tow ano  m a jąc  na uw adze ten  cel PRAW DOPODOBNIE do koń 

września skompletuje się 
już opinie. Niezbędne będzie

u h s z a r  ponad 30 t y s . , ha. Szcze- ją tk o w o  u ro zm a ico n e j i  m a io w n i-  g łó w n y . P rze w id z ia n o  w ię c  w  n«u 
go lnc znaczenie m a ją  w  n im  liczne  cze j k o n f ig u ra c ji.  Jest bo k ra in a  d w a  e ta p y : n a jp ie rw  w  całości 
m ie jsca  pam ięc i na ro d o w e j, zw ią - je z io r, w zgó rz i  lasów . Po trzebę p a rk  k ra jo b ra z o w y , p ó źn ie j na 
zane za row no z w a lk a m i o  Porno u tw o rze n ia  p a rk u  m o ty w u je  się o k re ś lo n e j ju ż  te raz części te renu  JT  j ' ' * " “ ‘ ‘‘̂ *1 
rze w  9/2 ro ku , ja k  i z h i® toną kon iecznośc ią  o ch ro n y  dobrze  za- — p a rk . na ro d o w y . W te d y  spotkanie wszystkich 0 -
na jnow szą  — fo rso w a n ie m  Odxy w  ch o w anych  n a tu ra ln y c h  f  rag  m en- p in io d a w C Ó W  aby szczegółowo
m arszu na B e r lin  w  1945 ro k u . Na tó w  sza ty  ro ś lin n e j, a zwłaszcza P ię kn e  lasy bukow e , u k s z ta łto -  i , 7e o d n ić  w s z e lk ie  n r o n o 7v e ie  
jego  te re n ie  z n a jd u ją  s ię  też ileż - buczyn  pom orsk ich , zb io ro w is k  w a n ie  te renu , liczn e  p o to k i. 5 je -  u  s  ,  , w b ze r . p iu p u z y c ju
ne z a b y tk i a rc h ite k tu ry  s a k ra ln e j, w o d n ych  i  pag ó rkó w  m o renow ych . Zio r, m ik ro k lim a t,  bogata f lo ra  l ewentuamycn zmian i ustalić 
h is to ryczn e  baszty obronne^ ra tu -  , po ro śn ię tych  specy ficzną  ro ś lin n e - fa una . P ięć leśnych  re ze rw a tó w  ostateczną wersję pfojektu 
sze, pałace, p iękne  b ra m y  m ie j-  ścią  m u ra w o w ą .. K on ieczna je s t leż p rz y ro d y  o b e jm u je  n a jb a rd z ie j uchwały która b y ć  może pod-

r i?*„zostanie na ostatniej sesji

Z SALI FILHARMONII ki. Do za le t jego  g ry  na leży  zna- uńęcej, g d y  w eźm ie  pod uwagę, że 
k o m ite  p row adzen ie  k a n ty le n y  (u - k o n k u rs y  m uzyczne pasu ją  m u zyka  
rze ka ją co  p iękne  b y ły  fra g m e n ty  na dobrego m u zyka . Na w ie lk ie g o  
d ru g ie j części K o n c e rtu  sk rzyp co - a rty s tę  pasuje dobrego m uzyka  
w ego), g łę b o k i sp o k ó j i s ku p ie n ie  pub liczność, a ta  p ra g n ie  eksp re s ji 

in te rp re ta c ji o raz  p o w śc ią g li-  a n ie  ty lk o  pop raw nośc i.UROCZYSTY nastró j towa- b ra k  za in te resow an ia  w spó łczesny • .
r? ii< ;? v ł n in tk m iK H m n  Ic n n rp r to im  m i P rądam i w  m uzyce , ę z y n ią  to  wość ś ro d kó w  w y ra zu . D o w ad  —
f i lh a r m o n ie - 'n e m u  N nspn c z o ło  ?c,z y to łic ic  271(1 wcy  i  o fic ja ln a  k r y -  n *eco sk rępow an ia  o raz  n ie k ie d y  NJE P R Z Y N IO S ŁO  zaw odu pu -junarm om cznem u. Nasza CZOlO- ty k a  m uzyczna. D la  sz e ro k ie j p u - z b y tn i o b ie k ty w iz m . S ty l g ry  P io - baczności w y k o n a n ie  pozosta łych
wa in s ty tuc ja  muzyczna ro<zpo-  b licznośc i je s t tw ó rc ą  kilku p rze - M ile w sk ie g o  u  a r ty s ty  starsze- p 0Zyc j i  p ro g ra m u  — U w e rtu ry  do
c z ę ła  n im  trzydziesty rok dzia- pi&nych poem atów  sym fo n iczn ych  go w ie k ie m  n a z yw a łb y  się akade- „L e g e n d y  B a łty k u ”  4 „ L a  fo l i i ” ,
lalności. Z okazji te j lep ie j n iż  ~'
zw yk le  dopisała publiczność, a 
i  cały koncert stanął na w yż­
szym niż zazwyczaj poziomie 
artystycznym . Jubileuszowa

inauguracja sez nu

O rk ie s tra  bardzo  p ie czo ło w ic ie  p rzy  
go to w a ła  się do  o tw a rc ia  ju b i le u ­
szowego sezonu a je j  d y ry g e n t Ste 
fa n  M a rczyk  zn a ko m ic ie  s to n o w a ł 
m u zykę  ty c h  m ie js c a m i m oże zb y t 
h a ła ś liw y c h  u tw o ró w . P rzyp o ­
m n ie ć  je d n a k  c h c ia ło b y  się w y k o ­
naw com , a zw łaszcza in s tru m e n ­
tom  d ę ty m , że a k o rd y  w  o rk ie ­
s trze na leży  zaczynać  i  ko ń czyć  ra  
zem ; n ie rów ność  w e jść  bo w ie m  zu 
p e łn ie  n ie  cieszy uszu słuchaczy. 
Może je s t to  n ie w ie lk ą  w adą, a le  
chyba  godną usunięcia .

N A  PR O G R A M  in a u g u ra cy jn e g o  
w ystępu  z ło ż y ły  się: K o n c e rt
sk rz y p c o w y  S ibe liusa , u w e r tu ra  do  
op e ry  „Lege n d a  B a łty k u ”  N ow o­
w ie js k ie g o  o raz „ L a  fo lia ”  C o re lle -  
go  to o p ra co w a n iu  o rk ie s tro w y m  
Tadeusza M ach ia . S o lis tą  b y t la u ­
re a t ub ieg ło rocznego m iędzyna rodo
wego k o n k u rs u  sk rzypcow ego im . o te m a tyce  o p a r te j na eposie „K a -  m lc k lm . N ie  można go je d n a k  t_f_____ _____________  _________
H. W ie n iaw sk iego  P io tr  M ile w s k i;  le w a la ” , s łynnego „ Valse t r is te ”  to  w in ić  — je s t to  d e m o ra liz u ją c y  na n im  m iędzy  in n y m i k i lk a  pań  
k o n c e r t p ro w a d z ił d y re k to r  i  k ie -  (S m utnego W alca) o raz  znanego w  p e w n ym  sensie w p ły w  k o n k u r -  w  s re b rn ych  lisach  a ja kże  m iło  
r ó w n ik  a rty s ty c z n y  F ilh a rm o n ii K o n c e r tu  sk rzypcow ego. P io t r  M l-  sów , na k tó ry c h , ja k  pow szechnie b y ło  b y  u jrz e ć  w ię c e j m ło d z ie ży  ze 
S te fa n  M a rczyk . le w s k i — n iespe łna  d w u d z ie s to le t- w iadom o, sędz iw i ju ro rz y  o cen ia ją  szczecińskich szkó ł m uzycznych .

Ja n  S ib e liu s  — n a ro d o w y  ko m p o  n i sk rzyp e k  z P oznan ia  — o ka za ł p rzede w szys tk im  popraw ność g ry  S o lis tą  b y ł przec ież je j  p ra w ie  
z y to r  F in la n d ii — je s t ja k o  m u z y k  się n ie  ty lk o  d o b ry m  w y k o n a w c ą  a n ie  m uzykę . Nasz m ło d y  s k rz y -  ró w ie ś n ik . 
postacią  w ie lce  k o n tro w e rs y jn ą , d z ie ła  S ibe liusa , a le  p rz e d s ta w ił się p e k  m a ju ż  w  te j  c h w il i  dużo do
Z arzuca  się m u z b y tn i t&Uektyzm  i  ja k o  n a dz ie ja  p o ls k i& j w io l in is ty -  pow ie d ze n ia ; może m ieć  o ro ie le  ja n  G O R Z E LA N Y

K o le j na os ta tn ią  
p ią tko w e g o  ko n c e rtu

ny jest do naturalnego. W rezer- W RN w roku bieżącym. Pań- 
waitaeh chroni się m. iin. różne stwowa Rada Ochrony Przyro- 
k S ” ? A  Ochjoną w15n? Sy akceptuje bowiem w* pełni 
być objęte i inne fragmenty aatu- przedstawione propozycje, 
ralnej przyrody parku. W projek-

<tur)c ie  p rze w id z ia n o  w ięc 8 da lszych  
re ze rw a tó w . P la n u je  s ię  ponadto  
o b jęc ie  o ch ro n ą  da lszych  36 pom ­
n ik ó w . p rz y ro d y .

Puszcza B u ko w a  je s t te renem  
p o tę g u ją ce j się p e n e tra c ji tu ry s ty ­
cznej. T rzeba w ię c  pogodzić w p ro ­
w adzen ie  na ty m  obszarze In te n ­
s y w n e j o ch ro n y  ś rodow iska  z za­
d a n ia m i w y n ik a ją c y m i z ogó lne j 
dostępnośc i p a rk u  d la  społeczeń­
stw a.

PO GO DZIĆ I  DO G ODZIĆ

N IE  JEST TO  zadanie ła tw e . Na 
te renach  p ro je k to w a n y c h  (z ko n ie ­
czności sch a ra k te ryzo w a n ych  tu  
bardzo  k ró tk o )  p a rk ó w  k ra jo b ra z o ­
w y c h  k rz y ż u ją  s ię  ró^ne  in te re sy , 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  tru d n o  pod­
po rządkow ać jed n e m u  ce lo w i: 
o c h ro n ie  ś rodow iska . W iadom o, 
szczególna och ro n a  ty c h  obszarów  
w iązać s ię  m u s i z p e w n y m i- zaka ­
zam i, że czasam i trzeba też bę­
d z ie  pogodzić się z ro zw ią za n ia m i 
ko m p ro m is o w y m i

P ro je k ty  p rzyg o to w a n o , zaakcep­
tow ano  na pos iedzeniu W o jew ódz­
k iego  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y ,

Polska specjalność
N A W O Z Y  SZTU C ZN E, w śród  n ich  

n aw ozy  fos fo ro w e , w ie lo s k ła d n ik o ­
w e, do p ro d u k c ji k tó ry c h  — ja k o  
p ó łp ro d u k t — u żyw a n y  je s t kw as 
fo s fo ro w y , o d g ry w a ją  w ażną ro lę  
w  ro z w o ju  ro ln ic tw a . S ko m p liko w a ­
n y  proces p ro d u k c ji kw asu  fo s fo ­
row ego p o w o d u je , że w iększość k ra  
jó w  w y tw a rz a  kwas fo s fo ro w y  w 
o p a rc iu  o lic e n c je  (p ro d u k c ja  tego 
kw a su  w ym aga lic zn ych  o p e ra c ji w  
w a ru n k a c h  k o ro z y jn y c h ). W śród 
n ie lic z n y c h  p ańs tw  re zyg n u ją cych  z 
zakupu lic e n c ji 1 ro z w ija ją c y c h  w ła . 
sne te chno log ie , znalazła się P o l-  . 
ska: nasz p rzem ys ł kw asu fo s fo ro - 
row ego zosta ł s tw o rzony  od pod­
staw , w  o p a rc iu  o w łasne  ro z w ią ­
zania n a u ko w o-techn iczne . Polska  
tech n o lo g ia  p ro d u k c ji kw a su  fos ­
fo ro w e g o  z a w ie ra  e lem en ty  n o w a ­
to rs k ie , co wzbudza duże za in te re ­
sow an ie  za g ran icą . M. in .  została 
ona e las tyczn ie  przystosowana do 
ró ż n y c h  su ro w có w  fo s fo ro w ych .

— Wysokość?
— Dziewięć osiem.
— K urs jeden dziewięć pięć — głos Petera był c i­

chy, ale przen ik liw y. — Czy m y w iem y dokładnie . 
gdzie jesteśmy?

Spóźniłeś się, bracie, m yśła ł Duckham. Pow in ie­
neś by ł sprawdzić kurs natychm iast po odzyskaniu 
prądu, to tw ó j obowiązek. Głośno nie powiedział jed­
nak nic, nie chciał denerwować i tak już zdenerwo­
wanego Petera.

— Kurs jeden dziewięć pięć — pow tórzył Peter.
— Wiem, widzę. Zawracać nie ma już sensu. Idę 

w  górę w  l in i i  prostej.
Leeieli m n ie j więcej na południowy zachód, za­

miast na północny zachód, ku Etnie, zamiast w prze­
c iw nym  k ie runku, ale do^kladne określenie ich obec­
nej pozycji nie było możliwe. Zależało to od ich po­
zyc ji sprzed dwóch czy trzech m inut i  obecnego kie­
runku lo tu. Stopniowo znosiło ich. Odczyt sygnału 
Echo Oscar zniekształcony przez burzę mógł przesu­
nąć ich kurs o dwadzieścia do trzydziestu stopni. Po­
tem lecieli już na ślepo. K iedy Duckham zdecydował, 
że zakręcają w  prawo, w yrów na ł za daleko i spowo­

dował łagodne ale ciągłe zbaczanie o dziesięć stopni. 
Cztery do pięciu m inu t takiego lo tu, m im o że lecieli 
ty lko  na dwóch siln ikach i stale się wznosili, posu­
nęło ich o jakie  trzijdzieści do czterdziestu kilom e­
trów  naprzM . W pakujem y się w górę, pomyślał 
Duckham w panice. M usim y się wznieść jeszcze o 
500 stóp. \

— Rany boskie!
Czerwony b łysk i wstrząs nastąpiły równocześnie. 

Wysadziło s iln ik  numer dwa, pom yślał Duckham, albo 
rąbnęliśm y w  Etnę. A le samolot lecia ł da le j i  stale 
się wznosił. Czterysta pięćdziesiąt k ilom etrów  na go­
dzinę. Wszystkie instrum enty na chodzie. Spojrzał ty 
szybę.

C hm ury rozstąpiły się nagle, samolot w ylec ia ł ja k ­
by zza grubego m uru . Krw istoczerw one słońce w i­
siało tuż nad taflą  morza i  jego prom ienie w ypełn ia-
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l y  kokp it z łow rogim  szkarła tnym  blaskiem. M usieli 
po prostu wpaść w  dziurę powietrzną, znajdującą się 
na skra ju  chmur.

Lecie li wprost na niższy, północny grzbiet w u lka ­
nu i m og li przelecieć nad n im  z zapasem około 200 
stóp, pod w arunkiem , że samolot nadci będzie się 
wznosić. G łów ny grzbiet k ra te ru . sterczał nieco na 
prawo, oddalony o dwa k ilom e try . Uda się przelecieć, 
czy nie? Niebo, przed n im i było czyste.

—: A lle lu ja !  — zaw oła ł wesoło Peter.
Duckham  pop raw ił się na fotelu. B y ł m okry, jak  

gdyby wyszedł spod prysznica, a nogi i  ręce odma­
w ia ły  m u posłuszeństwa. B y ł to skutek-nagłego od­
prężenia mięśni, nagłej u lgi. Jest to najpiękniejszy  
wschód słońca, ja k i w  życiu w idzia łem  — pomyślał.

— Bogowie są dla nas łaskaw i — odezwał się 
George. — Ale to ja  spieprzyłem  sprawę, powtarzał 
sobie w  duchu. Przyznam im  się po wylądowaniu. 
W yłączyłem  akum ula to r zamiast bufetów. Trzeba bę­
dzie, kurw a, napisać raport. Dostanę trochę! A  może 
zamazać- zapis lo tu  na taśmie magnetofonu? W fen 
sposób n ik t  nie będzie mógł zorientować się, co się 
stało.

Trzeba zażądać zezwolenia na lądowanie na M al­
cie, pom yśla ł Duckham. W rócim y, kiedy rozejdą się 
te cholerne chm ury. Do diabła z rozkładem lotów ! 
Greyhound jakoś to przeżyje!

P a trzy ł przez prawe okno na groźny w u lkan  i kłę­
by dym u wydobywające się z krateru. Pod n im i zia­
ła n iem al pionowa przepaść. Jeszcze kilka, sekund, a 
przelecą nad n im  i będą bezpieczni.

Cholerny dym , pom yślał nagle Duckham. Ta smuga 
opada g ioałtow nie w  dó ł tuż za kraterem . A  m y le­
c im y prosto z w ia trem  f wcale nie nabieram y wyso­
kości. A  co będzie, jeżeli ta k i sam podmuch w ia tru , 
ja k i pomógł nam wznieść się ponad szczyt góry, 
pchnie nas w dół z chw ilą , k iedy znajdziemy się po 
d rug ie j stronie Etny?

Znowu ogarnął go niepokój. Zmęczony mózg doma­
gał się odpoczynku. A le to, czego się obawia ł, zaczęło 
się realizować i  to błyskawicznie. P ierwszym  obja­
wem było gwałtowne dygotanie samolotu. Duckham  
m yśla ł teraz w  tempie zwolnionym , jakby  odczytywał 
punkty in s tru kc ji z podręcznika. Spokojnie, m ów ił do 
siebie, ty lko  spokojnie. Wszystko może się zdarzyć. 
G wałtow ne drganie pow ietrza dokoła k ra te ru  może 
wyw ołać oderwanie się skrzydeł, a lbo siln ików . Ta.k 
rozb ił się niedawno Boeing 707 nad M ount Fidżi. 
Ostrożnie, człow ieku, skup się, bo będzie ile .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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O stre s trze lan ie  g o sp o d arzy X IV  RTN

Portowcy wrócili
z bagażem 4 bramek

PO krótkiej przerwie w  połowie rundy jesiennej piłkarze 
ekstraklasy wznowili w sobotę mistrzowskie boje. V I I I  kolejka 
stała pod znakiem zwycięstw gospodarzy, którzy wygrali aż 7 
spotkań a ósmy mecz zakończył się remisem. Padło sporo bra­
mek — 23, w  tym 19 goli strzelili gospodarze.
N A  tę  w ysoką  b ra m kos trze lność  

n ie w ą tp liw ie  d u ży  w p ły w  m ia ły  re 
z u lta ty  dw ó ch  spo tkań . W O po lu  
O dra  w y g ra ła  bow iem  z G w a rd ią  
aż 5:0, a w  K ra k o w ie  W is ła  po ko ­
n a ła  Pogoń 4:0. T o  była- chyba  n a j 
w iększa  n iespodz ianka  ru n d y . Por 
to w c y  o s ła w ie n i zw yc ię s tw e m  (4:0) 
nad  A rk ą  uw a ża n i b y l i  za g roźne­
go p rz e c iw n ik a  m is trz a  P o lsk i. D ru

W yniki i tabele
I  liga piłkarska

Legia — Lech  
Odra — G w a rd ia  
ituch  — A rk a

3:1 (1:0) 
5:0 (0:0) 
1:0 ( 1 :0)

S z o m b ie rk i — Z ag łęb ie  3:1 (1:1)
W is ła  — Pogoń 
W idzew  — Ł K S  
Ś ląsk — G KS

4:0 (4:0) 
1:0 (1:0) 
2:1 (0 :0)

S ta l — P o lon ią 0:0

TA B F.LA
1. W idzew 15:1 12—5
2. L e g ia 13:3 8—2
3. R uch 11:5 i 2 -0
4. S zo m b ie rk i 10:6 17—11
5. W is ła 9:7 12—5
*. S ta l 9:7 12—0
7. O dra 8 :0 ' 12—8
8. Ś ląsk 8:8 6 -6
». Ł K S 7:9 7—8

10. A rk a 7:9 7—1C
11. Z ag łęb i« 6:10 6—9
12. G K S 6:1» t —3
13. Le ch 5:9 8—10
14. G w a rd ia 5:9 8—16
15. POGOŃ 4:1« 7—10
i«. P o lon ia 3:13 4—12

I I  liga
G R U PA PÓ ŁN O C N A

L e c h ia  — M o to  Je lcz 2:0 (0:0)
B a łty k  — G op lana 3:1 (1:1)
Z aw isza — G w a rd ia  K . 1:2 (1:0)
W a rta  — S toczn iow iec  0:1 (0:0)
Z ag łęb ie  — KOW  
S tilo n  — M ałapanew
O ń m iŁ -  W 11 l-i _ Slt-.rrG ó rn ik  W ałb .
P ias t — Z ag łęb ie  W ałb.

Î5S3
O lim p ia  4:0 (3:0) 
...........  (0 :0)

T A B E L A
1. L e c tiia  1« i i_ 3
2. B a łty k  10 9—8
3. G ó rn ik  W. 9 11—4
4. G w a rd ia  s g—6
5. Z ag łęb ie  W. 9 5—3
6. Zaw isza 8 11—6
7. M a łapanew  3 8—7
8. M o to  Je lcz g 5—6
9. Z ag łęb ie  L . 7 8—4

10. ROW  7 9—7
11. O lim p ia  £ 5—1(
12. P iast 5 4—11
13. S toczn iow iec  5 4—12
14. S tilo n  4 6—9
15. W arta  4 6—12
16. G op lana  3 5—13

G R U P A  P O ŁU D N IO W A

G ó rn ik  — S ta l 2:0 (0:0)
S ia rka  — P o lo n ia  W . 3:0 (1:0)
M o to r — R adom iak  0:2 (0:1)
B łę k itn i — R aków  2:0 (1:0)
U rsus — C ra co v ia  2:1 (1:0)
C oncord ia  — S ta r 3:1 (2 :0)
W is łoka  — A v ia  0:1 (0:0)
G KS T y c h y  — Resovia 2:1 (1:0)

żyn ie  „b ia łe j g w ia z d y ”  w y s ta rc z y ło  
je d n a k  38 m in . by pokonać Pogoń 
w  ta k  w y s o k im  stosunku . N a to ­
m ia s t opo lan ie  s trz e la li d o p ie ro  po 
p rze rw ie . W K ra k o w ie  p ry s ł w ięc 
m it  o w y s o k ie j fo rm ie  Pogoni. 
M ożna ra cze j pow iedz ieć, że szcze, 
c in ia n ie  m a ją  n ie  u s ta b ilizo w a n ą  
fo rm ę . Z now u  da ła  o sobie znać 
m a ła  odporność psychiczna d ru ż y ­
n y  — zespół z a ła m a ł się po u tra ­
c ie  p ie rw szego gola, -zi'esztą n ie  
p ie rw s z y  raz. N ie u k ry w a m y , że 
Pogoń z n a jd u je  się ju ż  w ręcz w  
t ru d n e j s y tu a c ji — je s t ka n d yd a ­
tem  n r  2 do s tre fy  zagrożone j spad 
k ie m . T a k , te raz ju ż  po 8 m eczach 
(w  p rz y p a d k u  P ogon i — 7) m ożna 
m ó w ić  o tw o rz e n iu  s ię  g ru p . Czo­
łó w ka  je s t, na raz ie  ljezna . P rze­
w o d z i je j  W idzew , k tó r y  je s t n a j­
lepszym  zespołem ru n d y . D o  czo­
łó w k i p o w ró c iły  zasłużone zespoły 
— Leg ia  i  R uch. Coraz le p ie j gra 
W is ła . M a r tw i słaba fo rm a  in n y c h  
p u ch a ro w ie zó w  -  Lecha  i  Zag łę ­
b ia .

A  o to  re la c ja  ko respondenta  
P A P  z m eczu k ra ko w sk ie g o .

W ISŁA — POGOŃ 4:0 (4:0)
B ra m k i d la  W is ły  z d o b y li:  K ,  

K m ie c ik  w  10 m in ., Iw a n  w  !*  i  31 
m in . i  Ja łocha w  23 m in . W idzów  
15 ty«.

S o b o tn i p o je d yn e k  ze szczeciń­
ską P ogonią p iłk a rz e  W is ły  p o tra k ­
to w a li ja k o  o s try  sp raw dz ian  fo r ­
m y  p rzed  ś ro d o w ym  meczem o P u­
ch a r E u ro p y , gdzie  ry w a le m  w iś ła - ’ 
k ó w  będzie ezołow a je d e n a s tka  sta­
rego k o n ty n e n tu  — F C  B rugge. 
S p raw dz ian  ten pod ka żd ym  wz&te 
dem  w y p a d ł udan ie . M im o , że wiS- 
la c y  g ra l i  bez k o n tu z jo w a n e g o  Na- 
w a łk i i  pauzu jącego z pow odu  żó ł 
te j k a r t k i  M acu lew icza . Pogoń w  
o s ta tn ie j ho te jce  lig o w e j ro z g ro m i­
ła aż 4:0 gdyńską  A rkę .

Początek m eczu zapow iada ł że 
goście będą tru d n y m  ry w a le m  dla 
W is ły . Już w  d ru g ie j m in u c ie  
W łoch  p os ia ł s iln ą  bom bę w  k ie ru n  
k u  w iś la c k ie j b ra m k i, b ra m k a rz  go 
spodarzy G onet n ie  zdąży ł in te rw e  
n iow ać, p iłk a  u d e rzy ła  w  poprzeez 
kę , o d b iła  s ię  od z ie m i i  pónow n ie  
t r a f i ła  w  poprzeczkę. Szczęście 
w ię c  b y ło  po s tro n ie  m is trz a  P o l­
sk i. K ra k o w ia n ie  w y c ią g n ę li w łaś­
c iw e  w n io s k i z s iły  a ta k u  Pogo­

n i,  szcze ln ie j p o k ry l i  r y w a li  i  p rze 
n ie ś li g rę  na po łow ę P ogon i. W 10 
m in . K m ie c ik  po ła d n e j a k c j i  w  
w y k o n a n iu  L ip k i ,  K ru p iń s k ie g o  i  
Iw a n a  c e ln ie  s trz e li ł.  S zczecin ian ie  
na ty le  za ła m a li się u tra tą  b ra m ­
k i ,  że zaczęli s e ry jn ie  pope łn iać  
b łę d y , eo k ra k o w ia n ie  s k w a p liw ie  
w y k o rz y s ta li i  za k o ń c z y li p ie rw sze  
45 m in u t  z w yc ię s tw e m  4:0.

D ru g a  po iow a m eczu s ta ła  także  
p od  znak iem  w y ra ź n e j p rzew ag i 
W is ły  choć k ra k o w ia n ie  n ie  w a l­
c z y l i  ju ż  z ta ką  pasją.

TU TOTO!
D U ŻY  LO TE K

P.P. T o ta liz a to r S p o rto w y  za w ia ­
dam ia . że p a d ły  n u m e ry :

I LO S O W A N IE

3—  15— 20— 27— 33— 34
dodat. 25

I I  LO S O W A N IE :

4—  15— 25— 27— 43— 47 
Końcówka banderoli: 1038

P iłka  wodna

Arkonia wicemistrzem 
Polski

SZCZĘŚCIE b y ło  b lisko . K ie d y  
b o w ie m  w  sobotę A rk o n ia  o d n io ­
sła d w a  zw yc ię s tw a  p o ko n u ją c  L e ­
g ię  5:4 i  Slęzę 10:3 a S tilo n  zdoby ł 
t y lk o  t rz y  p u n k ty  w y g ry w a ją c  z 
A n ila n ą  7:3 i  re m isu ją c  z Leg ia  
7:7 — a rko ń czyko m  do zdobyc ia  
m is trz o w s k ie g o  ty tu łu  po trzebny  
b y ł t y lk o  re m is  ze S tilo n e m . N ie ­
s te ty , w  n iedz ie lę  w  G orzow ie  w y ­
g ra l i  gospodarze 5:4. T a k  w ię c  t y ­
tu ł m is trz a  P o ls k i ponow n ie  zdo­
b y ł S tilo n  a A rk o n ia  zosta ła  w ice ­
m is trze m . T rze c ie  m ie jsce  p rzypa ­
d ło  w  udz ia le  L e g ii.  - 

T A B E L A
1. S tilo n  20 34 162—03
3. A rk o n ia  80 33 151—81
3. L e g ia  20 26 175—106
4. K Ś Z O  '30 2# 119—131
5. A n ila n a  20 9 110—147
«, Slęza 2« 0 55—22*

Koszykówka

Dwa zwycięstwa
Ogniwa

JU Ż  za k ilk a n a ś c ie  d n i koszyka r- 
k i  I I  l ig i  rozpoczną w a lk ę  o lig o ­
w e p u n k ty . A by  się le p ie j do n ie j 
p rz y g o to w a ć  d ru ż y n y  ro z g ryw a ją  
m ecze to w a rzysk ie . W sobotę i  n ie  
d z id ę  na p a rk ie c ie  WDS O gn iw o  
sp o tka ło  się z m is trzem  P o lsk i 
szkó ł p ods taw ow ych  AZS K osza lin . 
Zespól gości, m im o  że p rezen tu je  
ju ż  spore u m ie ję tn o śc i techn iczne , 
d w u k ro tn ie  u le g ł b a rd z ie j r u ty n o ­
w a n ym  szczecin ia n ko m , w  sobotę 
59:76 (27:42) i n iedz ie lę  72:84 (34:38). 
W obu sp o tka n ia ch  n a jw ię c e j punk 
tó w  d la  O gn iw a  u zyska ły ; Czarnec 
ka  16 i  18, S y ryca  16 i 16 oraz F u r ­
ta k  16 i  14. D la pokonanych  n a j­
lepszą fo rm ą  strze lecką  b łysnęła 
Jan o w icz  — m łodzieżow a rep rezen ­
ta n tk a  k ra ju ,  k tó ra  zd o b y ła  14 i 
19 p k t. Jak  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
uzyskanych  od k ie ro w n ic tw a  k lu ­
bu  w  nadchodzących  ro zg ryw ka ch  
lig o w y c h  zespól O gn iw a w ys tępo ­
w ać będzie bez. k i lk u  czo łow ych  za 
w odn iczek. 1 ta k  K o w a lska  zas iliła  
I-ligo .w ą S ta ł B rzeg  a K o rzo n e k  i 
K ró lik o w s k a  przes ta ły  trenow ać 
bez podan ia  p rzyczyn . N ow a tw a ­
rzą w  d ru ż y n ie  je s t n a to m ia s t Paw 
lik o w s k a ,. m ie rząca  184 cm  w zro ­
stu , k tó ra  u p ra w ia  koszykó w kę  do 
p ie ro  od 3 m ies ięcy., ( jk )

DT Centrum ma najlepsze lekkoatlefki

(F o to  Z. .Todkowski)

POGODA' w ty in  ro k u  p ia ta  w szys tk im  f ig la . W sobotę w s trugach 
deszczu o d b yw a ły  się zaw ody le k k o a tle ty c z n e  pań w ram ach X IV  
R ekreacy jnego  T u rn ie ju  N a jlepszych . W n iedz ie lę  opady b y ły  jeszcze 
s iln ie jsze , to też ko m is ja  sędziowska p os tanow iła  prze łożyć zaw ody 
d la  panów  na na jb liższą  sobotę.

N A  s ta rc ie  Im prez d la  pań stanę 85 p k t., 4) SPBP — 59 p k t., 5) 
ło  11 e k ip . N a jd z ie ln ie j sp isyw a ła  Z P S .— 58 p k t.. 6) E le k tro m o n ta ź  — 
się spo rtow a  rep rezen tac ja  D om u 44 pk t.
Tow arow ego  C e n tru m . E k ip a  tego Z a w o d y m ężczyzn odbędą się w 
p rzeds ięb io rs tw a  po za c ię te j ry w a  sobotę na s tad ion ie  B u d o w la n ych , 
l iz a ć j i  pokona ła  d ru żyn ę  WSS „S po  P oczątek o godz. 18.
!em ”  w y g ry w a ją c  różn icą  z a le d w ie *
Z p k t. A  o to  w y n ik i:

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A W ystartowała

Bieg na 68 m — grupa  A: i)  E. 
M agdz iak  (D T  C en tru m ), 2) D . 
G w óźdź (D T  C e n trum ), 3) 1. K o łec- 
ka  (E le k tro m o n ta ź ) g rupa  B — 1) 
I .  S zuszk iew icz (SSR G ry fia ) , 
2) T . D erda  (D T  C e n trum ). 3) K. 
P ie ch o w ia k  (S toczn ia  im . A . W ar- 
skiego).

B ieg na  590 m  — g r .  A :  1) I.
K o łe c lta  (E le k tro m o n ta ź ), 2) S. Bon 
das (Społem ). 3) A . A ra b ru s  (ZPS). 
Z  g r. B — n ik t  się n ie  zg łos ił.

S kok  w dal — gr. A : 1) I. K o łec- 
ka  (E le k tro m o n ta ź ), 2) E. M ag­
dz ia k  (D T  C en tru m ), 3) J. M a tra - 
szek (SPBP). g r. B : l)  E. C hm ie ­
lew ska (W P lsM ), 2) H . S w ite l (SSR. 
G ry fia ) , 3) K .  P ie ch o w ia k  (S tocznia 
im . A. W a rsk ie g o ).,

P chn ięc ie  k u lą : 1) H . K u lszew icz  
(SPBP). 2) J. K ru e o n  (SSR G ry ­
fia ), 3) M. C h łopek (SPBP) g r. B: 
1) W. M aruszczak (ZPS). 2 H. S w i- 
tek  (SSR G ry fia ) , 3) J. W ysocka 
(D T  C entrum ).

K L A S Y F IK A C J A  ZESPO ŁO W A

1) D T C e n tru m  — 83 p k t., 2) WSS 
Społem  — 81 p k t.,  3) SSR G ry f ia  —

I I  liga szczypiorniaka

Pogoń
pokonała Przemysława
W C ZO R AJ w  h a li sp o rto w e j p rzy  

u l.  N a ru to w ic z a  za inaugurow ano 
ro z g ry w k i o m is trzo s tw o  I I  l ig i  w  
p iłce  ręczne j k o b ie t. Jak  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  w a lka  o ligow e  
p u n k ty  będzie przebiegać w  syste­
m ie  trz y ru n d o w y m . P ierw sza ru n ­
da s k ła d a , się z dw óch  tu rn ie jó w  
z udz ia łem  cz te rech  d ru ż y n . Jeden 
z ty c h  tu rn ie jó w  rozpoczą ł się 
w czo ra j w  Szczecinie spo tkan iem  
pom iędzy V ic to r ią  T o ru ń  i  AZS 
K osza lin . Mecz za ko ń czy ł się zw y ­
c ięstw em  lo ru n ia n p k  21:15 (11:7).
W d ru g im  m eczu Pogoń poko ­
na ła  P rze m ys ła w  Poznań 16:15.

D z is ia j o godz. 17 szcze c in ia n k i 
zm ierzą  się z AZS Koszalin

B. T .

T A B E L A
1. U rsus 12 14—8
2. G ó rn ik 10 15—9
3. B łę k itn i 10 8—5
4. R aków 9 16—6
5. Resovia 9 8—4
6. C oncord ia 9 9—8
T. M o to r 8 14—10
8. C racov ia 7 9—7
9. S ia rk a 7 7—5

10. T y c h y 7 9—9
11. S ta r 6 10—17
12. S ta l 5 9—10
13. R adom iak 5 2—5
14. W is łoka 4 7—14
15? A v ia 3 4—14
16. P o lon ia 1 3—14

Klasa międzywojewódzka
S ta l S toczn ia  — Ś w it  2:0 (2:0)
Zasta ł — A rk o n ia  4:1 (2:1)
G ru n w a ld  — F lo ta  1:1 (0 :1)
O bra  — Lech I I  0:0
Pogoń I I  — M ieszko 2:2 (2:1)
C e lu loza — S parta  i ; i  (0:1)
S to czn io w ie c  — P o lon ia  4:1 (0 :1)

T A B E L A

1. S T A L  STO C ZN IA 10:0 9—1
2. Zasta ł 9:1 12—4
3. M ieszko 6:4 6—4
4. Celu loza 6:4 4—3
5. S toczn iow iec 5:3 9—5
6. POGOŃ 11 5:5 7—7
7. -Sparta 5:5 4—6
8. A R K O N IA 4:6 13-7
9. F LO T A 4:6 5—6

10. Lech  I I 4:8 4—4
11. Ś W IT 4:6 3—6
12. P o lon ia 3:7 4—9
13. O bra 2:8 2—15
14. G ru n w a ld 1:7 2—6

♦  W L O N D Y N IE  za ko ń czy ł się 
le k k o a tle ty c z n y  mecz re p rezen ta ­
c j i  W. B r y ta n i i  i F in la n d ii.  W kon  
k u re n c ja e h  m ężczyzn zw y c ię ż y li 
gospodarze 111:101. W śród k o b ie t 
t r iu m fo w a ły  rów 'nież le k k o a t le tk i 
W. B ry ta n ii,  w y g ry w a ją c  104:53.

♦  W P Ó Ł F IN A Ł O W Y M  p o je d yn ­
k u  g ry  p o d w ó jn e j m ię dzyna rodo ­
w y c h  m is trz o s tw  USA w  ten is ie  
W o jc iech  F ib a k  i Tom  O k k e r prze 
g ra l i  z parą  a m e ryka ń ską  S tan  
S m ith  — B ob  L u tz  6:7, 7:5, 6:7. w  
f in a le  debla s p o tk a ją  się w ię c  dw ie  
p a ry  USA — S m ith  i  L u tz  zm ierzą 
się z M a ry  Riessenem  1 Sherw o- 
odem S tew artem .

W p ó łf in a ło w y c h  p o je d yn ka ch  
g ry  p o je d yn cze j J im m y  C onnors 
p o ko n a ł Johna M cE n ro e  6:2, 6:2, 7:5 
a B jo e rn  B o rg  w y g ra ł z V itasem  
G e ru la itise m  6:3, 6:2, 7:6.

♦  W K IJ O W IE  z a ko ń czy ły  się m ię 
dzynarodow e zaw ody je źd z ie ck ie  w  
skokach , w  k tó ry c h  ob o k  zaw od­
n ik ó w  ZSRR u c ze s tn iczy li jeźdźcy  
z N R D , K u b y  i  P o lsk i. Zw yc ięzcą  
zaw odów  zosta ł A n a to ł i j  T im icze n - 
k o , k tó r y  bezb łędn ie  p o ko n a ł p a r­
cou rs  z 12 p rzeszkodam i o w yso ­
ko śc i do  150 cm.

♦  W K R A K O W IE  rozegrano m ię  
d zyp a ń s tw o w y  m ecz w  b ila rd z ie , 
w  k tó ry m  re p re ze n ta c ja  P o lsk i 
p rzeg ra ła  z N R D  8:16.

♦  W  B R A T Y S Ł A W IE  zakończy ła  
s ię  V I I  s p a rta k ia d a  g w a rd y js k a  w  
p iłc e  ręczne j. Po lscy p iłk a rz e  ręcz­
n i, k tó rz y  o d n ie ś li w  tu r n ie ju  t r z y  
zw yc ię s tw a  z a ję li d ru g ie  m ie jsce

u s tępu jąc  ty lk o  d ru ż y n ie  R u m u n ii 
— 4 zw yc ięs tw a .

49 N A  to rze  k a r t in g o w y m  w  B yd ­
goszczy o d b y ły  się V  e lim in a c je  
w yśc ig ó w  k a rtin g o w y e h  o P ucha r 
P o k o ju  1 P rz y ja ź n i. , P ierwsze m ie j 
sce z a ją ł M ila n  S im ak (CSRS) 
przed  A n d rze je m  H o ło w ie je m  (P o l­
ska) i  P aw łem  Kysebą (CSRS). Ze­
spo łow o  tr iu m fo w a li  Czechosłowa- 
c y  przed Polską i  Z w ią zk ie m  Ra­
d z ie ck im .

♦  W C Z A S IE  zaw odów  p ływ a c ­
k ic h  re p re z e n ta c ji G dańska i  Ro- 
s to cku  ro c z n ik ó w  1964 i  m łodszych , 
roze g ra n ych  w  G dańsku, 14-letnia

Joanna B a rto s ie w icz  (A ZS  W SW F 
G dańsk) us ta n o w iła  re k o rd  P o lsk i 
ju n io re k  na  2 5 -m e trow ym  basenie 
r.a 100 m  st. k las . 1:16.7.

♦  W S Z W E D Z K IE J  m ie jscow ości 
Eester za ko ń czy ła  się t ra d y c y jn a  
sześc iodn iów ka m o to c y k lo w a . B a r­
dzo dobrze s p isa li s ię  w  n ie j re ­
p re zen tanc i P o lsk i, z a jm u ją c  d ru ­
g ie  m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  „S re b r­
n e j W azy”  i  szóste w  zespo łow e j 
k la s y f ik a c j i  „T ro p h y ” .

♦  N A  m ię d zyn a ro d o w ym  m ity n ­
gu  le k k o a tle ty c z n y m  w  F re is in g u  
k /M o n a c h iu m  tr z y  z w yc ię s tw a  od­
n ie ś li rep re ze n ta n c i P o lsk i.

K ry s ty n a  K a spe rczyk  tr iu m fo w a ­
ła  w  biegu na 400 m p p ł z re z u lta ­

tem  55,76, P a r.u ta  P e rka  w y g ra ła  
100 m p p ł, u zysku ją c  13,26 i w yp rze  
dza jąc d ru g ą  naszą re p rezen tan tkę  
L u c y n ę  Lan g e r — 13.44 oraz Leono 
rę  L e id e r (R FN ) — 13,85. W o jc iech  
B u c la rs k i za ją ł p ierw sze m ie jsce  w 
s ko ku  o tyczce, przechodząc po­
p rzeczkę  na w ysokośc i 5,50.

+  R E P R E ZE N TA C JA  P o lsk i W ho 
k e ju  na tra w ie  za ję ła  p ią te  m ie j­
sce w  ro z g ry w a n y m  w  H annoverze  
P ucharze  E u ro p y  w  h o k e ju  na t r a ­
w ie , W o s ta tn im  m eczu P o lacy po 
k o n a li rep rezen tac ję  W a lii 2:1. n v y  
e ięża jąc  w  f in a le  ,,B ”  (o  m ie jsca  
5—8).

P u ch a r E u ro p y  z d o b y li hoke iśc i 
RFN.

+  Z  O K A Z J I D n ia  K o le ja rz a  od­
b y ł się w  W arszaw ie  . m ity n g  le k ­
k o a tle ty c z n y  o pu ch a r zak ładów  
„P o lle n a ” . 100 m m ężczyzn w y g ra ł 
L .  D u n e e k i (A ZS  W arszaw a) 10,61. 
przed T . T yszko  (W arszaw ianka ) — 
10,81. W  s k o k u  w z w y ż  z w y c ię ż y ł J. 
W szoła (A Z S  W arszawa) — 2.15.

♦  L ID E R  ko la rsk ie g o  w yśc igu  
T o u r de l ’ A v e n ir  S ie rg ie j S uchoru- 
czenkow  zos ta ł zw yc ięzcą  6 e tapu  
— ja zd y  in d y w id u a ln e j na czas na 
dys tans ie  13 k m . D ru g ie  m ie lsee  za 
ją ł  T . M y tn ik  z czasem o 10,3 sek. 
go rszym  od zw yc ięzcy . D z iew ią te  
m ie jsce  w y w a lc z y ł J . ' B iè n ie k  ze

s tra tą  b lisko  40 sek. do S u cho ru - 
czenkowa.

4  W T R A K C IE  ro z g ry w a n y c h  w  
T o ru n iu  w yśc ig ó w  sam ochodow ych 
W. N a le w a j (A P  Szczecin) w y g ra ł 
IV  e lim in a c ję  w yśc ig o w ych  samo­
ch o dow ych  M P w  k la s ie  V II .

4  W L O N D Y Ń S K IM  C ry s ta i Pa­
łace- za ko ń czy ł się le k k o a tle ty c z n y  
mecz re p re z e n ta c ji W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  F in la n d ii.  W ystępow ało  także, 
poza kon ku rse m , k i lk u  czo łow ych  
le k k o a tle tó w  św ia ta . W b iegu  na 
10 tys. m  doszło do k o n fro n ta c ji 
pom iędzy  re ko rd z is tą  św ia ta  K e n ij 
c zyk ie m  H e n ry  Rono i m is trzem  
E u ro p y  F inem  M a r t i l  V a in io . Zde­
cydow ane zw yc ię s tw o  o d n ió s ł Ro­
no u zysku ją c  czas 27.53.8.

4 PR ZED  sądem re jo n o w y m —dla  
m iasta  Ł o d z i s ta n ę li 32-le tn i Z b ig ­
n ie w  B. i  23-łe tn i Leszek F., k tó ­
rzy  podczas m eczu p iłk a rs k ie g o  W i 
dzew  Łódź — G w a rd ia  W arszawa 
d o p u ś c ili się c h u lig a ń s k ic h  w y b ry ­
kó w . Z b ig n ie w  B. rz u c ił w  sędzie­
go lin io w e g o  b u te lk ą , t ra f ia ją c  go 
w  g łow ę, zaś Leszek F. rz u c ił bu ­
te lk ę  na p ły tę  bo iska .

Z b ig n ie w  B. t r z y k ro tn ie  ju ż  ka ­
ra n y  za podobne w yk ro cze n ia , 
o trz y m a ł k a rę  3 la t  pozbaw ien ia  
w o ln o śc i o raz czte rech  la t  nadzo­
ru  ochronnego po o d b y c iu  k a ry . 
Leszek F . skazany zosta ł na Z la ta  
pozbaw ien ia  w o lnośc i. O ba j oska r­
żen i m uszą ponad to  w p ła c ić  sumę 
25 tyś . z ł na rzecz P o lsk iego  Czer­
w onego K rzyża .

W y ro k i n ie  są jeszcze p raw om oc­
ne.

W telegraficznym skrócie



K U ^ S E R  +  OGŁOSZENIA o POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE *  STR O N A  '

PO NIEDZIAŁEK, 
11 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Jacka, Prota 

JUTRO:
M arii, Gwidona

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
19 st. W ia try  słabe i  u- 
m iarkowane, zachodnie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w yn o s iło  1001,6 hPa 
(751,4 m m  lig ) .  W ciągu dnia 
spadek c iśn ien ia .

A P T E K I PROGRAM  I I
(na fa l i  230 m i U K F  *7,52 MHz)

W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i i  t le n )
te l. 372-75; WOJ. PO LSKIEG O  17— 13.50 Poznańsk i C hó r C h łop ięcy  
tel. 352-61; WOJ. P O LS K IE G O  134 14.25 M uzyka  H e n ry  P urce lla . 15.30 
-  te l. 749-00; STO ŁC ZYN , Nad O drą B łę k itn a  S z la fe ta . 16.10 Szkice

" "  " "  ZDRO JE, B a t. m uzyce p o ls k ie j X IX  w . 16.40 G ra
C h ło p sk ich  54 — te l. 612-573.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 -  g. 7—21.

d u e t g ita ro w y  — Id a  P re s ti i  A le k ­
sandrę Lagoya. 17 Ja n  Ptaszyn- 
W ró b le w sk i p rzedstaw ia ... 17.20 No 
ta tn ik  k u ltu ra ln y .  17.30 Z a b y tk i 

te l. 425-25. W arszaw y. 18 „C o  piszą o m u zy­
ce?” . 18.25 P le b iscy t S tu d ia  „G a ­
m a” . 18.40 R adiow e sp o tka n ia , l f  

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY C Z K o n c e rt z nagrań  W. M ałcużyń- 
NEJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — skiegb — I I I  K o n c e rt fo r te p ia n o w y , 
te l. 428-32 g. 8—18 19.40 D ź w ię ko w y  P la ka t R eklam o­

w y . 19.55 P rzezo rny  zawsze ubez- 
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i p ieczony . 20.00 „S a ldo , par.ie  d y re k  
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od- to rz e !” . 20.20 „K o n tra p u n k ty ” . 21.4f 

M a d ry g a ły  M on teve rd iego  do te k ­
s tów  P e tra rk i 22 „Z b liż e n ia ” .

jeżdżające 

RUCH S TA TK Ó W te l. 918. m g le ” . 23.40 M u zyka  na

M U Z Y C Z N Y „S ło d k a  Irm a ”  g.

D E L F IN  (te l. 468-78) „Z a p is  zbrod­
n i”  g. 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 20.15, 
po i., l. 15 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
KOSMOS (te l. 380-03) „A k w a re le ”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30, poi., 1. 15; 
w to re k :  „G d z ie k o lw ie k  jesteś, pa­
n ie  P rezydencie ”  g . '9 , 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30, poi., 1. 12; B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „K a s k a d e r”  g. 16, radź., 
pano ram ., 1. 12; „D o m  pod czerw o­
ną la ta rn ią ”  g. 18, 20, węg., 1. 18 
(pon iedz ia łek  i w to re k ) ; COLOS- 
SEU M  (te l. 458-18) „N ie  w ych y lą ć  
Sie”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.15, 20.30, 
ju g „  1, 18 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „S tra ce n ie  
Judasza”  g. 15.30. 17.30, 19.30. w en., 
1. 15 (pon ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „C o la rg o l i  ban­
da Z łego K id a ”  g. 17. p o i.; „Z a k a ­
zane p io se n k i”  g. 15, 18, 20, po i.; 
„P o w ró t różow e j p a n te ry ”  g. 22, 
ang., 1. 18, p a no ram .: w to re k :
„P ie s , k o t i  p le ca k”  g. 10, 17, po!.*, 
„Z a m a c h ”  e. 11, 13, 15, 18, 20, po i.; 
„P o w ró t ro żo w e j p a n te ry ”  g. 22; 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) „Ś le d z tw o  
skończone, proszę zapom nieć”  g,
15.30, 18, 20.15, w ł., 1. 18; D E R BY — 
„Ż ą d ło ”  g. 20, USA, 1. 15; OGRO­
DO W E — „M ś c ic ie l”  g. 20.15, USA, 
1. 18. pano ram .; Z A M E K  — „D o n  
G a b rie l”  g. 18, p o l„  1. 15; M AR S — 
„ P ta k i p ta ko m ”  g. 17. po i.. 1. 12; 
„D z iś  w  nocy um rze m ias to ”  g. 
19, po i., I. 15; P R O M IE Ń  — „G o ń  
m n ie  aż c ię  z ła p ię ”  g. 16, 18, 20, 
f r „  l. 15; SZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w n a "  g.
17.30, po i., a rch .; „W ese la  n ie  bę­
dz ie ”  g. 19.30, poi., 1. 15; P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „R o lle rco a s te r”  g. 
17.45, 20, U S A , ł .  15, p a no ram .; l  
M A J  (żyd ó w ce ) „S k rz y d e łk o  czy 
nóżka ”  g. 17, 19, f r . ;  B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (Trzebież) „C z ło w ie k  k la n u ”  
g. 19, USA. I. 18; S Y R E N K A  (Ja­
s ien ica) „o s ta tn i z_ F leksnessów”  g, 
18. 20, po i., 1. 15; D A R  (S targard) 
„J o w ita ”  po i., 1. 15; IN A  (S targard) 
„A k w a re le ”  p o i.; „O d n a lez iona ”  — 
ru m .. 1. 15; G R YF (G ry fin o ) „ A n ty ­
k i ”  poi., 1. 15.

R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

PRO G RAM  I I I  
(U K F  65,96 MHz)

14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W aka­
c je  ze sw ing iem . 15.40 Pocztów ka 
m uzyczna z K a n a d y . 16 Tydz ień  re 

PRO G RAM  I  p o rte ra  rad iow ego. 16.20 M u zyko b ra
n ie . 16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M uzycz

15.30 N U R T — n a u k i p o lityczn e . 16 na poczta U K F . 17.40 O dkurzone 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.10 O b ie k ty w , p rzebo je . 18.10 P o lity k a  d la  wszyst
16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r) . 17.15 k ic h . 18.25 Czas re laksu . 19 Co- 
„D o m  i  m y ”  (ko lo r). 17.30 S tu d io  dzienn ie  pow ieść. 19.35 O pera ty -  
S p o rt (k o lo r) . 17.55 M e lod ie  (k o lo r) , godn ia . 19.50 „ L w y  m a ją  a p e ty t” . 
18 F ilm  T V P  .¡D o k to r E w a”  — 20 60 m in u t na godzinę. 21 W ie lk i 
o s ta tn i o d c inek . 19 D obranoc, dzień p ia n is ta  Serg iusz R achm an inow , 
n ik  (k o lo r) . 20^0 T e a tr T V  „G ra -  21.40 M is trz y n ie  bossa n o vy . 22.08 
cze”  — M . Gogola. 22.05 C am erata. G w iazda s iedm iu  w ieczorów . 22.15
22.35 D z ie n n ik  (k o lo r) . T rz y  kw a dranse  jazzu. 23 Nowe to ­

m ik i  p oe tyck ie . 23.05 M iędzy  dn iem  
PRO G RAM  u  ą snem.

16.10 Nowoczesność w  dom u i  za- PRO G RAM  IV  
grodz ie . 16.35 S p o tk a jm y  s ię  raz (U K F  68.78 MHz) 
jeszcze. 16.40 „S p o tk a n ie  na  Łęcz­
n e j” . 17 „M a te jk o . M a te jk o ” . 17.35 14 Szkoła Ś redn ia  d la  P racu jących . 
F ilm  do ku m . „A lb u m ” . 18.10 A d o lf 14.15 T u  S tud io  S tereo. 15.05 „W  
C ib o ro w s k i: „Ś w ia t, k tó r y  w id z ia -  Jez io ranach” . 15.40 K s ią ż k i, do k tó  
łe m ” . 18.20 M is trz  i  uczn iow ie . 18.45 ry c h  w racam y. 16.05 D la  nauezy- 
S p iew a S y lv ia  V a rta n . 19.10 K ç o n i-  c ie li.  16.25 O lim p ia d a  Języka  Ro- 
ka , d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 „P ra w -  sy jsk iego . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l-  
d y  i  le g e n d y " — K le o p a tra . 21.05 nośei W ybrzeża. 17 M uzyczne roz- 
P iosenka, c z y li k ra k o w s k a  PW ST. m a itośc ł. 17.30 Szczecińskie popo-
21.35 „24 g o d z in y ”  (ko lo r). 21.45 W łu d n ie . 18.25 K a le jd o sko p  n a u k i,
p ro je k to rz e  w spom n ień  R yszarda 19 „ W  p o lu  w ie lk ie g o  m agnesu” . 
W o jn y . 22.05 Z  c y k lu  „S e n tym e n - 19.15 60 le c ja  ję z y k a  ang ie lskiego, 
t y ” . 19.30 „J a m  session” . 20.15 P rog ram

s te re o fo n iczn y  — w arsza w sk i, 21.45 
W TO R EK P anoram a m u z y k i e ksp e rym e n ta l­

n e j. 22.15 K ra jo b ra z y  h is to ryczn e . 
6 i  6.30 TTR . 9 Jan M a te jk o  — d la  22.35 Szkoła Ś redn ia  d la  P ra c u ją - 
k la s  V  (k o lo r) . 10 P ro g ra m  d la  n a j-  cych . 22.50 A lla  Polacca. 
m łodszych (k o lo r) . 11.05 Jęz. p o lsk i

Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk iego  M a­
la rs tw a  W spółczesnego g. 11—16; 
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — m a­
la rs tw o  F ranc iszka  H a jd u ka .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; 
W EW N . — A rkońslca ; C H IR . — 
U n ii  L u b e ls k ie j, Z du n o w o ; PO ŁO Ż 
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; NEURO  
L O G IA  — A rk o ń s k a ; D ER M A TO LO  
G IA  — Pom orzany,

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 —* g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 —

d la  k las I I I  l ic .  11.40 „P a n ie  na M o 
gadorze”  — o s ta tn i o dc inek . 13.25 i  
14 RTSŚ. 16 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.10 
O b ie k ty w . 16.30 S tu d io  T V  M ło ­
d ych  (ko lo r). 17.10 M e lod ie  (ko lo r),
17.55 In te rs tu d io  (k o lo r) . 18.25 F ilm  
d o ku m . „R a j z w ie rz ą t”  (ko lo r). 18.50 
R adz im y ro ln ik o m  (k o lo r) . 19 Do­
branoc, d z ie n n ik  (k o lo r) . 20.30 F ilm  
T V  f r .  „B la s k i i  nędze życ ia  k u r ­
ty z a n y ”  (ko lo r). 21.30 Ś w ia d ko w ie  
(ko lo r). 21.55 T e a tr  M a ły c h  F o rm  — 
„C h ile ”  P. N e ru d y . 22.20 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 22.35 ,,W m in u tę  po p re ­
m ie rze ”  (ko lo r).

PROGRAM  I I

17 „Z n a n i i  łu b ia n i”  (ko lo r). 18 
F ilm  T V  węg. „Jes ienne  w y ś c ig i”  
(k o lo r) . 19.10 K ro n ik a , d z ie n n ik  (ko  
lo r). 20.30 W to re k  m e lom ana (ko ­
lo r). 21.40 „24 g o d z in y”  (k o lo r) . 21.50 
K in o  L e tn ie  „M u c h a ”  (ko lo r).

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.35 Jęz. an g ie lsk i. 16.25 F ilm  CSRS 
„P o rce la n o w a  la leczka ” . 18 W iado­
m ości. 18.15 „T a k  trz y m a ć ” . 19 S tu ­
d io  p rzebo jów . 19.50 P ozd row ien ia  
T V  dz iec ięce j. 20 M agazyn m o to ­
ry z a c y jn y . 20.30 K ro n ik a . 21 „P o w ­
s ta li w  o g n iu ” . 22.15 M is trzo w ie  
p ieśn i. 23.15 K ro n ik a ,

W TOREK

8.55 Jęz. ang ie lsk i. 10.25 K ro n ik a . 11 
„P o w s ta li w  o g n iu ” . 12.15 M is trz o ­
w ie  p ieśn i. 13.10 M agazyn m o to ry ­
za cy jn y . 15.35 Jęz. an g ie lsk i. 16.0J 
Jęz. ro s y js k i.  17 F ilm  „ K to  się bo i 
czarnego lu d a ” . 18 W iadom ości. 
18.15 Ekspres T V . 18.45- Pedagodzy 
pedagogom . 19.20 Z w ie rzę ta . 19.50 
P ozd row ien ia  T V  dz iec ięce j. 20 Od 
pow iedz i. 20.30 K ro n ik a . 21 F ilm  
T V P  „P o ls k ie  d ro g i” , 22.15 Obraz 
przez te le fo n . 23 K ro n ik a . 23.15 
le t  „K rw a w e  s łońce” .

W IA D O M O Ś C I; 15, 18, 2«, M, 22,
0.01.
15.05 K orespondenc ja  z zag ran icy . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je 
d yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
G w ia zd y  naszych estrad . 19.40 P o l­
sk ie  zespoły jazzow e. 20.05 Ś ladem  
naszych in te rw e n c ji.  20.10 M u zyka  
w o jsko w a . 20.35 M e lo d ie  la t  70. 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 P rzebo je  
trze ch  poko leń . 22.23 L u b lin  na m u  
zyezne j an ten ie . 23.00 W ita  w as P o l 
ska. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosen­
k ą  ze Szczecina.

W padł pod pociąg
9 BM . o k o ło  godz. 16.30 na s ta c ji 

P K P  U lik o w o  g in . S ta rg a rd , 50-le t­
n i  Józef P  z m ik o w a , w ys iada jąc 
po n ie w ła śc iw e j s tro n ie  z pociągu 
osobowego re la c ji S ta rg a rd —Szcze­
c in e k  d o s ta ł się pom iędzy w agon a 
obrzeże peronu i  dozna ł zm iażdże­
n ia  le w e j rę k i i  le w e j nog i. O fia ­
rę  w y p a d k u  o d w iez iono  do  szp ita la  
w  S ta rga rdz ie , gdzie le ka rze  am pu­
to w a li zm iażdżone koń czyn y , (ap)

Kronika wypadków
M IN IO N E J  sobo ty  i  n ie d z ie li w  

m ieście  i  na d rogach  w o jew ódz­
tw a  w y d a rz y ło  s ię  k i lk a  poważ­
n ych  w y p a d k ó w  d ro g o w ych . M .in . 
w  sobotę k ró tk o  przed godz. 18 na 
u l.  C u k ro w e j, sam ochód osobow y 
B M W  n r  re j.  S Z A  2020 p ro w adzony  
przez 17-lefcnią B a rba rę  D., miesz­
k a n k ę  u l.  M ick ie w icza , w yprzedza­
ją c  autobus w p a d ł w  poślizg, u- 
d e rz y ł w  d rze w o  1 „w y lą d o w a ł"  w  
ro w ie . C iężko  ran n ą  B a rb a rę  D. 
o d w iez iono  do S zp ita la  K o le jow ego .
W czo ra j rano  na p l. Z w ycięstw a , 
prow adzona przez 27-letniego S ta­
n is ła w a  P. „S y re n a ”  M G  3019 na ­
jecha ła  na t y ł  „F ia ta ” , o d b iła  w  
lew o  i  ude rzy ła  w  la ta rn ię . K ie - ;  
row cę  ze w strząśn ien iem , m ózgu za 
b ra ło  pogotow ie .

W sobotę późnym  w ieczo rem  na 
tra s ie  Ż u ko w o —K rą p ie l gm . S ta r-
gard  w p a d ł w  poś lizg  i w y w ró c ił I L e ż a n s k a .
się m o to c y k l, p ro w adzony  p rzez 15- ____________  _ 14993-G
le tn ie g o  Z b ig n ie w a  W ładys ław a  Sz. 
ze S ta rg a rd u . K ie ro w ca  n ie  posia­
d a ł p ra w a  ja zd y  i  na  d o d a te k  prze 
w o z ił d w ie  pasażerk i. Z b ig n ie w  Sz. 
d o zna ł c ię żk ich  obrażeń. Tego sa­
mego d n ia , k i lk a  m in u t po godz.
23 w  U n ie m yś lu  gm . P o lice  p ija ­
n y  k ie ro w c a  „F ia ta ” , 28-le tn i K a z i­
m ie rz  W n ę k z W ro c ła w ia , w sku te k  
n a d m ie rn e j szybkośc i s tra c ił pano­
w an ie  nad  pojazdem . „ F ia t ”  ude­
rz y ł w  d rzew o, po tem  w  p ło t i  w y  
w ró c ił s ię  do g ó ry  k o ła m i. T rzech 
pasażerów odw iez iono  do  szp ita la  
a k ie ro w c ę  za trzym a ła  m ilic ja ,  do 
d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra

N A  U L . A rm ii C ze rw one j 21~let- 
n i  P io tr  A ., ż o łn ie rz  s łu żb y  za­
sadn icze j WP, p rze b yw a ją c  na 
u r lo p ie , podczas p ra c  dom ow ych  
spad ł z d ra b in y  1 s tra c ił p rz y to m ­
ność. L e k a rz  pogotow ia  s tw ie rd z ił 
w s trzą śn ie n ie  m ózgu i  s k ie ro w a ł 
żo łn ie rza  do S zp ita la  G arn izonow e­
go.

W C ZO R AJ k ró tk o  po p ó łn o cy  w  
T rze b ia to w ie  p rz y  u l.  R obo tn icze j 
s p ło n ę ły  b u d y n k i gospodarcze (obo­
ra  i  stodo ła ) m ie jscow ego ro ln ik a .
P astw ą ogn ia  p a d ły  p ło d y  ro ln e  i 
m aszyny. W  w alce z „cze rw o n ym  
k u re m ”  b ra ło  u d z ia ł 5 jednos tek  j 
s tra ża ck ich . M il ic ja  pode jrzew a  pod 1 
pa len ie . Ś ledz tw o  w  to k u . (ap)

Z A O P IE K U JĘ  się dz iec­
k ie m  od la t 2 we w ła ­
sn ym  m ieszkan iu . Tel 
743-65. 15034-G

NIER U C H O M O ŚC I

DO M EK je d n o ro d z in n y  
z ogrodem , w yg o d y  
sprzedam . W  ro z licze n iu  
M-2. Szosa Polska, u l. 
Ś redn ia  19. 14992-G

ZAG O S P O D A R O W A N Ą
d z ia łk ę  na u l. P rze­
s trze n n e j, zam ien ię  na 
o g ró d  w  o k o lic y  P om o­
rzan . D zw on ić  po godz. 
16, te l. 82-28-75.

15035-G
RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W , Szczecin, u l. 
W ie lka  25, te l. 359-55 i 
356-96, czynne w  godz. 
8—17. 2882-K

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , Inż. C h łód , te l.
820- 145. 13554-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto- 
U znańsk i, te l. 

22-85-97. 15446-G

N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rko w ych , te l. 
22-8681. 13638-G

C Y K L IN U JE M Y , la k ie ­
ru je m y  — te l.  22-88-70.

14665-G 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — te l. 22-88-70.

•  14746-G
K O ŻU C H Y  — czyszcze­
n ie  i  regene rac ja , szyb­
ko , so lid n ie  w  Z a k ła ­
dzie  P o lice , u l. W o jska  
P o lsk iego  16. 14661-G
DO W Y N A JĘ C IA  garaż. 
Pogodno, te l.  719-52.

15019-G 
SPR ZED AŻ

SKO DĘ L  100 S — sprze­
dam . Ś w inou jśc ie , te l. 
22-97. 15041-G

SYRENĘ 104 — sprze­
dam . T e l. 22-21-18.

15029- G
N O W Ą Syrer.ę  105 lu x  — 
sprzedam . U l. Som osier 
r y  14. 15015-G

T R A B A N T A  ( ro k  1973) 
sprzedam . T e i. - -  -

15010-G
ZAPO R O ŻC A sprzedam . 
T e l. 22-33-75, godz. 18— 

14989-G

FU TRO  k a ra k u ły , cza r- 
p ie rśc io n e k  z ło ty  

szm aragd z b ry la n ta m i 
sprzedam . T e l. 373-84.

15030- G
Z ŁO T E  k o lc z y k i, p ie r­
ścionek (ko m p le t), m ó- 
szynę w a liz k o w ą  do p ra  
sow an ia , w a liz k ę  skó ­
rzaną — sprzedam . Te l.
821- 607. 15104-G

D Y W A N  (3 X  2) s to lik  
ja s n y  — sprzedam . M il-  
cząńska 43/5. 15008-G

B L A S Z A N Y  garaż sa­
m ochodow y — sprze­
dam . Szczecin, u l.  San­
to cka  13a/5. 15017-G

S Z C Z E N IA K I p u d le  — 
sprzedam . T e j. 613-382.

15001-G
L O K A L E

W Y N A JM Ę  p o k ó j, u ży ­
w alność k u c h n i, ła z ie n ­
k i,  u l.  Spiska 4.
„ .  14086-G
DAR ŁO W O  — m ieszka­
n ie  dw u p o ko jo w e , spó ł­
dzie lcze, zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
D a rło w o , W ysp iańsk iego

O D D ZIA Ł
STOW ARZYSZENIA 

STENOGRAFÓW 
I  M ASZYN ISTEK

w  Szczecinie

ORGANIZUJE KURSY 
PISANIA NA MASZYNIE 

I SEKRETARIACIE.
Zapisy i informacje:; Szczecin, 
ul. Obrońców Stalingradu 17, 

tel. 343-12.
3255-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE
BUDOW NICTW A

„TRANSBUD-SZCZECIN”
zatrudni następujących pracowników:

— specjalistę ds. kontroli gospodarczej
— starszego inspektora ds. koordynacji 

przewozów w Policach
— murarza
— dekarza-blacharza
— stolarza
— hydraulika
— monterów samochodowych
— kierowców z kat. C i wyższą prawa 

jazdy
— operatorów dźwigów samochodowych 

z uprawnieniami I I  klasy
— operatorów koparek
do Oddziałów: Nr 1 w Szczecinie, ul. 
Obotrycka 14b, tel. -22-16-42 wewn. 62; 
N r 2 w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 
13a, teł. 82-10-51 wewn. 66; N r 5 w  Płoni 
k/Szczecina, ul. K. Balińskiego 1, tel. 
614-127; Nr 7 w Policach, ul. Piotra i 
Pawła, tel. 17-47-25. Oddział Zaplecza 
Technicznego w Policach, ul, Piotra i 
Pawia, tel. 17-46-78 (zatrudni tylko mon­

terów samochodowych).
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Pracownikom skierowanym do pracy na 
terenie budowy Zakładów Chemicznych 
„Police I I ” przysługuje: — dodatek w  
wysokości 20 proc. od płacy zasadniczej, 
posiłki regeneracyjne. Przedsiębiorstwo 
umożliwia pracownikom podnoszenie kw a­
lifikacji zawodowych. Zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie w hotelach 
robotniczych lub na kwaterach prywat­
nych z możliwością korzystania ze sto­

łówek.
2786-K

PO SZU K U JĘ  p o k o ju  lu b  
sam odzie lnego m ieszka­
n ia . T e l. 464-30.
____ I5003-G
DĘBNO  L U B U S K IE  — 
p o k ó j, ku ch n ia , ła z ie n ­
ka  (w łasnośc iow e) w  
c e n tru m  zam ien ię  na 
podobne lu b  w iększe  w  
Szczecinie. W a ru n k i za- 
m ia n y  do uzgodn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15021. 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M -4 w  
P o lica ch  (te le fo n , garaż) 
zam ien ię  na w iększe  w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
15023.
STA R G A R D -ZA C H Ó D  — 
M -4, zam ien ię  na M-4, 
M -8 Szczecin. Szczecin, 
te l.  426-41. 15031-G
K A T O W IC E  — W ełno- 
w iec , spó łdz ie lcze  M-3, 
te le fo n , zam ien ię  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
Jedności N a ro d o w e j 17/3.

15036- G
2 PO KO JE, ku ch n ia , 
zam ien ię  na p o k ó j, k u ­
ch n ia . T ka cka  9/2.

15037- G

STOCZNIA SZCZECIŃSKA  
IM . ADOLFA WARSKIEGO

zatrudni pracowników wykwalifikowanych 
w zawodach;

stolarz, ślusarz, monter rurociągów okrę­
towych (hydraulik), malarz, konserwa­
tor, izolowacz oraz pracowników nie­
wykwalifikowanych do przyuczenia w 
zawodach: spawacza, montera kadłubów 
okrętowych, montera rurociągów okrę­
towych, izolowacza, stolarza. 

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowa­
nie na kwaterach prywatnych. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział kadr Stoczni Szczecińskiej im, A. 
Warskiego, ul. Hutnicza 1 kod 71-642 

Szczecią, tel. 21-252.
2960-K

CSO
ZA K ŁA D  EKSPORTOW O-IM PORTOW Y  

Oddział Szczecin-Port,
Nabrzeże Greckie tel. 308-391

przyjmie zgłoszenia kobiet 
na stanowiska

zaprzysiężonej wagowej oraz brygadzistki 
sortowania, pomoce magazynowe, dozor­
ców, sprzątaczki { sorłowaczki warzyw  

i owoców.
Orientacyjny okres zatrudnienia od wrze­

śnia do kwietnia następnego roku. 
W arunki placowe dobre. Wymagana aktu­

alna karta zdrowia.
Zgłoszenia przyjmujemy telefonicznie od 

godz. 7.30 do 14.
3 2 4 7 -K

..K U R iE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A ; Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O LE G IU M . TE LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-2L s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n 83). d z ia ł m ie jsk i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. po ranna  (po godz. 6) 224-028. 224-250. d a le ko p isy  224-018 P renum era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RS W „P ra sa  — K siążka  — 
nu cn  oraz U rzędy Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rpnnach  do 25 lis topada na styczeń I k w a r ta ł ł półrocze ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do ręczyc ie li. N a tom iast prenum e­
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re num era tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jest o  50 proc. dręższa p rz y jm u je  RSW 
..Krasa -  K siążka — R uch ”  C en tra la  K o lp o rta żu  P rasy i  W yd a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r indeksu 35034 D ru k : Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzn e  A-9



KURI ER «  SZCZECIN «  WCZORAJ «  DZIŚ ♦  SZCZECIN «  WCZORAJ «  DZIŚ «  SZCZECIN «  WCZORAJ «  STRONA 8

Remanent... obietnic WSS

Siły i zamiary
T aßcmnic

PO KU SILIŚM Y SIĘ OSTATNIO o przeprowadzenie rema­
nentu. Nie jest to typowa inwentaryzacja sklepowa, aczkol­
wiek dotyczy szczecińskiego handlu. Zebraliśmy bowiem, wy­
głoszone na różnych naradach, zobowiązania animatorów 
wielkich organizacji handlowych dotyczące modernizacji i roz­
budowy sieci detalicznej i gastronomicznej.

PIERW SZYM  dużym zobo­
wiązaniem załóg „Społem” było 
wygospodarowanie sporej ilości 
(różne podawano nam dane) 
małych sklepów, z których po­
wstać miały ciągi kafejek i 
jednodaniowyeh restauracyjek.
Nasz „remanent” wykazał, iż z 
tych szumnych zapowiedzi zre­
alizowano niewiele. Zaledwie 
kilka punktów prowadzących 
sprzedaż lodów czy też bitej

Nowe ceny
warzyw, owoców 

i kwiatów
W O JE W Ó D ZK A  S pó łdz ie ln ia

O grodniczo-Pszezelarska w  Szczeci­
n ie  u s ta liła  now e ceny w a rzyw , 
owoców , k w ia tó w  i z ie le n i c ię te j, 
obow iązu jące  od dziś:

Z ie m n ia k i wczesne kg  4,26 zł. 
g ruszk i odm . fa w o ry tk a  20 z ł. g ru ­
szk i średn ioow ocow e 14 z ł, ja b łk a  I  
gat. 20 z ł, ja b łk a  XI gat. 14 z ł. ja ­
b łka  I I I  ga t. 10 z ł, ś l iw k i w ie lk o ­
ow ocowe oraz od m ia n y  16 zł. ś liw ­
k i d robnoow ocow c oraz w ę g ie rk i 
zw y k łe  13 z ł. w in o g ro n a  w ie lk o o w o ­
cowe 30 z ł. w ino g ro n a  drobnoow o- 
cowe 26 z ł, a rb u zy  10 z ł. b u ra k i ob­
cinane 4,5®, cebula obcinana 11 zł. 
czosnek 45 z ł, k a la f io ry  szt. (zależ­
n ie  od w ie lko śc i) 8—13 z ł. kapusta  
b ia ła  k g  3,50 z ł. kapusta  w łoska  i  
czerwona 6 z ł, m archew  obcinana
5 z ł, m a rchew  z nacią  pęczek 2 z ł, 
po m id o ry  k ra jo w e  k g  I  w y b ó r 22 
zł, I I  w y b ó r  14 z ł. p o m id o ry  im p o r­
tow ane  22 zł. o g ó rk i kw aszen iak i 
12 z ł, o g ó rk i konse rw ow e  15 zł, 
o g ó rk i sa ła tow e 8 z ł, pa p ryka  z ie lo ­
na 1 żó łta  16 zł. p ie tru szka  z nacią
6 z ł, p ie tru szka  obcinana 12 zł. po­
r y  13 z ł, se le ry  z nac ią  8 z ł. seler 
ob c in a n y  15 z ł. w łoszczyzna pęczek 
(0.5 kg ) 7 z ł; kapus ta  kw aszona kg  
10 z ł, o g ó rk i kw aszone 20 zł. p ie ­
c z a rk i 65 z ł; k w ia ty  ge rb e ry  szt. od 
6. do 20 z ł, g o źd z ik i szk la rn io w e  7 
i 12 z ł, róże szk la rn io w e  od  6 do 
20 z ł, g ła d io le  12 i  7 z ł, z ło c ie ­
n ie  (ch ryzan tem y) 12 i  19 z ł, aspara­
gus ga łązka od 2 dó 5 zł.

Niebezpieczna
zabawka

P L A C Y K  m iędzy u lic a m i Odzieżo­
wą a Bazarow ą sądząc po zn a jdu ­
ją c e j s ię  tu  p ia sko w n icy , przezna­
czony zosta ł ja k o  m ie jsce  zabaw dla 
dz iec i Tym czasem , ja k iś  czas te ­
m u, zw a liło  się tu  duże drzew o Do 
te j p o ry  n ik t  n ie  p o ku s ił się o usu­
n ięc ie  z a w a lid ro g i. Dzieci k o rzys ta ­
ją  z te j d o d a tko w e j . .a tra k c ji” : 
w d ra p u ją  się na p ień  i  k o n a ry , Sa 
to  je d n a k  zabaw y ba rdzo  n iebez­
pieczne. N a leża łoby up rzą tnąć  to  za­
graża jące  z d ro w iu  dz iec i d rzew o.

(su)

śmietany oraz słodki mini-bar 
„Malinka” przy al. M. Buczka.

Z o b ie tn ic  „w iększego k a l ib ru ” : 
szczec in ian ie  m ie li o trzym ać n ieba­
w em  „K a rc z m ę  p ira cką ” . M iano 
na n ią  p rzeksz ta łc ić  restaurac ję  
„B osm ańską ” . Jak dotychczas n ic 
n ie  w skazu je  na to. aby ten  ba­
ra k o w y  lo k a l ( I  k a te g o r ii!)  m ia ł 
u lec zapow iadanym  przeobraże­
n io m . - ,

K a w ia rn ia  „Z a m k o w a ” . Zgodnie 
z zapow iedz iam i ma tu  pow stać 
nowoczesny k o m b in a t g a s trono ­
m iczny. W zam kow ych  podziem iach  
sąs iadu jących  z tą  k a w ia rn ią  b u ­
dow any jes t ponoć su per w ys trza ­
ło w y  lo k a l re s ta u ra c y jn y . Po szum­
n ych  zapow iedziach, w o k ó ł te j ca­
łe j ' upraw y zapanowała g łucha c i­
sza... fc

Na naszej liśc ie  zna laz ły  się po­
nadto  ta k ie  (zapow iadane) o b ie k ty  
ja k  p izzeria , k a w ia re n k a  p rzy  al. 
W o j. Po lsk iego , bar p rzy  u l. L u ­
b o m irsk iego  o raz bar sz y b k ie j ob ­
s łu g i „S laaropolanka”  (u l. B . K rz y ­
woustego). W ty c h  dw óch o s ta tn ich  
o b iek tach  prace rem on tow o-adap - 
ta c y jn e  prow adzone są w  iście  żó ł­
w im  tem pie. N ic  też n ie  w skazu je  
na to , że w  n ie d a le k ie j ju ż  p rz y ­
szłości szczecinianie będą m o g li 
ko rzys tać  z usług ty c h  p laców ek.

D y re k to r  szczecińskiego O ddzia łu  
„S p o łe m ”  — Bogdan N ow aczyk po 
zapoznaniu się z naszą lis ią  o zna j­
m ił.  że n ie  może s ie  w ypow iedz ieć 
na te m a t o b ie k tu  p rzy  u l. Lub o ­
m irsk ie g o . gdyż n ie  zosta ł on jesz­
cze p rzekazany do zagospodarowa­
n ia . W c h w ili obecne j prow adzone 
są tam  prace przez Z a k ła d  R em on­
to w o -B u d o w la n y . k tó ry . . .  usuwa 
u s te rk i po b u d ow lanych . P rzypusz­
cza ln ie  za 3 m iesiące „S p o łe m ”  
o trzym a  ten o b ie k t do s w o je j dys­
p o zyc ji. D op ie ro  wówczas nastąpi 
jego  zagospodarowanie. P o trw a  | 
w ięc to  jeszcze m in im u m  6 m ie ­
sięcy. Na m arg ines ie : o ile  nas 
pam ięć n ie  zawodzi, osied le  „P rz y ­
ja ź ń ”  wzniesione zostało w  k ró t ­
szym  czasie n iż  ten ś re d n ie j w ie l­
kośc i lo k a lik .

Spraw ę budow y re s ta u ra c ji „Z a m ­
ko w a ”  n a ś w ie tlił nam  wiceprezes 
Z arządu WSS „S po łem ”  Stefan 
D u tka . B u d o w la n i z P K Z  m a ją  w y ­
znaczony te rm in  przekazan ia  o b ie k ­
tu  in w e s to ro w i — czerw iec 1979 
ro k . Jednak prezes je s t pesym istą 
(a m oże — rea lis tą? ). U waża bo­
w iem , że dobrze będzie ja k  „b u ­
d o w la ń cy ”  będą g o to w i w  czerw ­
cu... 1980 ro ku .

B ieżącym i re m o n ta m i i  m o d e rn i­
za c ja m i w  szczecińskim  O ddziale 
„S po łem ”  za jm u je  s ię  bardzo duży 
p ion , k ie ro w a n y  przez • d y re k to ra  
S kaw ińsk iego . P o p ro s iliśm y  w ięc 
d y re k to ra  o w y ja śn ie n ie  pozosta­
ły c h  w ą tp liw o ś c i

— P izzeria  ma powstać w  sk le ­
pie g a rm a ż e ry jn y m  (?) tu ż  obok 
tzw . „ś c ia n y  p łaczu ”  na a l. W oj. 
P olskiego. Pom ieszczenie to  p rze­
ka za liśm y a je n to w i, k tó r y  we w łas­
nym  zakresie  p rzeprow adzi jego 
adaptac ję . Podobnie m a się spra­
w a z ka w ia re n ką  v is  a v is  „K o s ­
m osu” . T am  a je n t m a za k i lk a  t y ­
g odn i zakończyć przebudowę.

Do dn ia  dzisiejszego „S p o łe m ”  
n ie  o trz y m a ło  po tw ie rd ze n ia  ze 
S łupska (to  także „spo łem ow ska 
p laców ka”  — Z a k ła d  K om p lekso ­

w ych  W drożeń), k tó ra  m ia ła  w  ub. 
ro k u  p rzebudow ać „B osm ańską ”  n'a 
„K a rc z m ę  p ira c k ą ” . N a tom iast bar 
„S ta ro p o la n k a ”  do końca bm . zo­
stan ie  przekazany do eksp lo a ta c ji.

TA K  więc wszystkie te wy- 
jaśnaema nie nastrajają opty­
mistycznie. Z szumnych zapo­
wiedzi, towarzyszących przed 
niespełna trzema laty „lokalo­
wej rewolucji” szczecińskiej 
gastronomii i sieci handlowej, 
bardzo wiele pozostało nadal 
na papierze. Nieliczne zobowią­
zania które się zmaterializowa­
ły, nie mogą zadowolić, a wie­
lu tym  poczynaniom należy 
nadać wspólny mianownik —  
deklaracje bez pokrycia.

(Macz)

Jeżdżąc po mieście

Czy muszą tam być 
przystanki PKS?

W R A Z z rosnącym natęże­
niem ruchu samochodowego w 
naszym mieście na ulicach 
Szczecina maleje liczba miejsc, 
gdzie mogą swobodnie parko­
wać pojazdy. Newralgiczne ar­
terie upstrzone są całą masą 
znaków zakasujących zatrzy­
mywanie się, bądź postoju. 
Częstokroć są one niezbędne 
dla utrzymania należytej płyn­
ności ruchu kołowego. Jednak...

W  S Y T U A C JI g d y  w  ce n tru m  
coraz t r u d n ie j o m ie jsce  p a r­
k in g o w e , tw o rze n ie  da lszych  og ra -

Ni« ten towar
W IE L U  k lie n tó w  sk lepu  „P o ls k i 

L e n ”  p rzy  p i. Ż o łn ie rza  (gdzie 
w łaśn ie  ek ip a  m o n te ró w  w y m ie n ia  
neony) zastanaw ia się. skąd w  te j 
spec ja lis tyczne j p laców ce w z ię ło  się 
ty le  s ty lo n u . N a p ó łka ch  leżą tu  
ogrom ne, p iko w a n e  bele s ty lo n u  na 
p o d o m k i, okn a  w ys ta w o w e  zaś de 
k o ru ją  ja s k ra w o  czerw one z p rz y  
m arszcza n ym i fa lb a n a m ł także  s ty  
ło n o w e  i  p ikow ane  n a rz u ty  na ta p j 
czan. C zyżby trzeba  b y ło  zm ien ić  
r.azwę sk lepu? (w ys)

Komunikat MO
K O B rE T A , k tó ra  w  d n iu  25.V II.  

1978 r .  na u l. Bolesław a K rz y w o ­
ustego w  Szczecinie u tra c iła  p ien ią ­
dze w  czasie w różen ia  przez C y­
gankę, proszona je s t o zgłoszenie 
się do I  K o m is a r ia tu  MO w  Szcze­
c in ie , a l. Jedności N a ro d o w e j 37, 
pok. 37. te ł. 30-74-61 w  godz. 8—11, 
ce lem  o d b io ru  u tra c o n y c h  p ie n ię ­
dzy.

n iczeń  p o w in n o  m ieć szczegól­
ne uzasadnienie. N ie zawsze je d ­
nak ta k  bywa.

Od n iedaw na np. na ai. W ojska 
Polskiego, na o d c in k u  od pl. Le ­
n ina  do u l. J a g ie llo ń sk ie j usytuo ­
w ano po o bu  s tronach  p rzys ta n k i 
PKS. T en  z le w e j s tro n y  (pa trząc 
od p i. L e n ina ) u tw o rzono  kosztem 
p a rk in g u . D ru g i na tom iast (z p ra ­
w e j s tro n y ) w kom ponow ano w  od­
c in e k  u lic y , na k tó ry m  obow iązu­
je  w  godz. 8—17 zakaz posto ju . W 
ty m  czasie można się tam  je d yn ie  
tia  k ró tk o  za trzym ać. Po 17 na to ­
m ia s t — korzys tać  z posto ju , oczy­
w iście  w  obu przypadkach  z w y łą ­
czeniem  o d c in ka  30 m  — 15 m  przed 
p rzys tank iem  i  15 m za p rzystan­
k ie m  (co re g u lu ją  odpow iedn ie  
przep isy). Choć PKS n ie  jeżdżą z 
częstotliw ością  autobusów  k o m u n i­
k a c ji m ie js k ie j i  n ie z a trzym u ją  
się tam  w  nocy. przez o k rą g łą  do­
bę p rzys ta n k i po obu  s tronach al. 
W ojska P o lskiego muszą być w o l­
ne. N ie można w ięc tam  (i nie 
w a rto ) za trzym yw a ć  się, bądź ko ­
rzystać z pos to ju , bow iem  m ie jsca 
te, ja k  każde drogowe novum , 
bacznie obse rw u ją  fu n kc jo n a riu sze  
MO. R adzim y zatem uważać i 
przestrzegać obow iązu jących  zasad, 
d o pók i (m am y taką  nadzie je ) p rzy ­
s ta n k i PKS n ie  zn ikn ą  z al. W o j­
ska Polskiego. Sądzim y bow iem  iż 
o ile  sy tuow an ie  na w ie lu  u licach  
ce n tru m  m iasta  p rzys ta n kó w  au to ­
busów  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j jest 
celowe i  w  p e łn i uzasadnione. '  o 
ty le  lo k a lizo w a n ie  PKS stanow i 
n iepo trzebne u tru d n ia n ie  ru ch u  
ko łow ego. Z abiera Sie także cenne 
m ie jsce, w  k tó ry m  można za trzy ­
m ać lu b  zaparkow ać pojazd.

WARTO zatem pomyśleć o 
przeniesieniu przystanków PKS 
np. na którąś z ulic w okolicy 
5 Lipca, które nie są tak ru*- 
chliwe, a położone w centrum 
miasta gwarantują pasażerom, 
PKS niemniej dogodne dotar­
cie do pożądanych miejsc.

(jg)

NA ZAPLECZU d. M il-  
czańskiej po jaw iła  się nie­
dawno duża figura. Przed­
stawia siedzącą kobietę z 
dzieckiem na kolanach. 
Jest to gipsowy odlew któ­
ry  posłuży do wykonania 
metalowego pomnika. Jed­
nak nie wiemy gdzie ani 
też kiedy wystaw iony zo­
stanie pomnik, bowiem wy­
konujący go artysta nip 
chciał nam zdradzić te j ta­
jemnicy.

(Foto: Z. Jodkowski)

Nowe przedszkole

Pada, ciągle pada
Z A W IE D LI wszystkich me­

teorologowie. Zapowiadane ocie 
pienie nie nadeszło, zamiast 
słońca mieliśmy niedzielę po­
chmurną i deszczową. Plany po 
żytecznego wykorzystania ucie­
kającego lata — nie powiodły 
się. O opalaniu nie mogło być 
nawet mowy, a spacery w cza­
sie uporczywej mżawki także 
j i ie  wchodziły w rachybę. Tram  
waje przez cały dzień jeździły 
niemal puste, za to taksówki 
miały wielkie powodzenie.

W K A W IA R N IA C H  sporo m ie jsc 
b y ło  w o ln ych  i ru ch  n a s ilił s ię  do 
p ie ro  pod w ieczó r G dy ko ło  godz 
18 „k a p u ś n ia k ”  p rzesta ł padać, n ie ­
k tó rz y  szczecin ian ie  po w ych o d z ili 
na k ró tk ie  p rzechadzki.

Z m a rtw ie n i są d z ia łko w icze  
T rw a  n iespo tykana  ponoć od la t 
in w a z ja  gąsien ic b ie lin k a  T i  p la­
ga o raz mszyce d-aią się w szys tk im  
w łaśc ic ie lom  og ro d ó w  m ocno we

chodzić po mokrym i grząskim 
podłoży z kapturem głęboko 
nasuniętym na oczy bądź w 
jednej ręce trzymać kosz, a w 

znaki. Nie pomagają nawet środki drugiej parasol? 
chemiczne. Najpewniejszym sposo-.
ben-i pozbycia się uciążliwych in- w  kinach gremialnie narze- 
truzów jest ręczne ich zbieranie i , K „• '  n « ioczyszczanie z nich kwiatów oraz kano na słabą frekwencję. Pani 
warzyw. Kazimiera Prochownik z „Kos-

Niedziela
przed ttlewizorem

N IE T Ę G IE  miny mieli też 
amatorzy grzybobrania. Prawie 
wszystkie wczorajsze wycieczki 
do lasów skończyły się przed 
czasem, wiele nie odbyło się 
wcale, bo ludze zrezygnowali. 
Cóż to bowiem za przyjemność

mosu” powiedziała nam, że 
przez cały dzień zdołano sprze­
dać zaledwie 1000 biletów. 
Oznacza to. że widzów było 
cztery razy mn:ej niż zazwy­
czaj. A przecież „Akwarele” 
cieszą się niezłą opinią wśród

młodzieży. Pogoda zrobiła swo­
je, a z ostatnich seansów odpę­
dzi! ludzi telewizyjny serial 
„Panie na Mogadorze”. Sale 
szczecińskich kin w czasie emi­
sji ostatniego odcinka tego f il­
mu świeciły pustkami. Widać 
większość z nas- bardziej ceniła 
sobie ciepłą herbatkę, wygodny 
fotel i program telewizyjny niż 
wyprawy gdziekolwiek.

W Y JĄ TK O W O  sp o ko jn y  d yżu r 
m ia ła  też „d ro g ó w k a ”  T rudne  wa­
ru n k i a tm osferyczne i ś lis k ie  jezd­
n ie  n-ie zachęcały do „k a w a le r ­
s k ie j ja z d y ” . M ilic ja  n ie  odnotow a 
ła  poza d ro b n y m i k ra ksa m i po­
w ażn ie jszych  w yp a d kó w  K ło p o ty  
s p ra w ia li racze j p iesi „po d  dobrą  
d a tą ” ..

P a tro l MO w y ło w ił z n u rtó w  R e -' 
g a łicy  (na w ysokośc i M ostu C low e- 
go) z w ło k i m ężczyzny w  w ie ku  o - 
k o lo  65 la t  Is tn ie je  przypuszczenie, 
że zasła-bł^on podczas ło w ie n ia  ry b . 
C hłodne i  deszczowe p rzyp o m in a ­
jące racze j s ło tn ą  jesień, tegorocz­
ne la to  zb ie ra  je dnak  wciąż nad 
rze ka m i tra g iczne  o fia ry .

(wys)

Przybyło 150 miek c
• niebawem będzie 500
D Z IS IA J  w  n ow ym  Przedszkolu 

n r  47 p rzy  u l. T om aszow skie j od b y ­
w a ją  się p ierw sze za jęc ia ; ju ż  o 
godz. 6 p rzysz ły  p ierwsze przed­
szko la k i. p rzyp row adzone  przez 
sw oich o p ie ku n ó w . W n ow ym  ob le k  
cie przebyw ać będzie codziennie 
150 dz iec i, a w śród  n ich  dzieci p ra ­
co w n ik ó w  H u ty  „S zczec in ” , ZPO 
„O d ra ”  i  z p o b lisk ich  osied li.

Nowe przedszkole zbudow ane jest 
z m a te ria łó w  d rew nopochodn ych  
(ty p  fińsk i)." K oszt budow y w yn ió s ł 
15 m in . zł. P ię kn ie  położone, zna­
ko m ic ie  wyposażone, dług-o s łużyć 
będzie na jm łodszym .

Do końca ro k u  m iastu  p rzybędzie 
podobny o b ie k t na te ren ie  osiedla 
p rzy  u l. Zaw adzkiego , oddane zo­
staną do u ż y tk u  ró w n ie ż  ż łobko - 
przedszkole p rzy  u l. 9 M a ja  'W zgó­
rze . H e tm ańsk ie ) oraz przedszkole 
m urow ane p rzy  u l G la zu row e j (Dą­
bie). Z n a jd z ie  w  n ich  op iekę  b lisko  
500 d z ie c i.

(pcl

Czytają nas
w Libii

O S T A T N IO  o trz y m a liś m y  sym pa­
tyczną k a rtk ę  z pozdrow ień  am i od 
budow n iczych  E le k tro w n i H om s z 
L ib i i .  O kazu je  się. iż  d w a j szczeci­
n ia n ie  — Eugeniusz P isku ła  i  Bog­
dan K o ta la  naw e t da leko  od o jezv- 
zny są w ie rn y m i cz y te ln ik a m i na­
szej gazety. „ K u r ie r  Szczecińsk:”  
dociera tam  rzadko  i  n ie re g u la rn ie , 
a le — ja k  piszą — czy ta ja  go od 
desk i do deski.

Za w id o kó w kę , pam ięć i nń łe  sło­
wa — serdecznie d z ię ku je m y .

Przeciw sobie?
OD k i lk u  d n i p o ra n k i w  Szczeci­

n ie  są bardzo m g ljs te . Kodeks d ro ­
go w y  zaleca, b y  w  ta k ic h  w a ru n ­
kach  jeźdz ić  z w łączonym i św ia tła ­
m i m ija n ia . Ma to  na celu u ła tw ie ­
n ie  obse rw acji nad jeżdża jących  sa­
m ochodów  Większość1 k ie ro w có w  
stosuje sie do ty c h  w skazów ek cze­
go je d n a k  n ie  można pow iedzieć o 
m o to cyk lis ta ch . A przecież w  ten  
sposób dzia ła  ja  na w łasną szkodę, 
gdyż w  p rzyp a d ku  k o liz ń  z :n” vm  
oojazdem , o co n ie tru d n o  w  w a ru n ­
kach gorszej widoczności-, o n i w a ś ­
n ie  u c ie rp ią  n a jb a rd z ie j.  (su)


